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BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII

Z aw arto ść : I. PO STA W Y  R E L IG IJN E  STUD ENTÓW . 1. A u to d ek la rac ja  w ia ­
ry . — 2. Ideo log ia  re lig ijn a . —■ 3. P ra k ty k i re lig ijn e . — 4. M oralność re lig ij­
na. 5. W ięź ze w sp ó ln o tą  re lig ijn ą . II. K O N TA K T Y  W IER N Y C H  Z K SIĘŻM I 
PA R A FIA L N Y M I. III . B A D A N IA  EM PIR Y CZN E PO STA W  PR O SP O Ł E C Z ­
NYCH  DZIECI.*

I. PO STA W Y  R E L IG IJN E  STU D EN TÓ W
O braz po staw  s tu d en tó w  u k azan y  zostan ie  w  oparc iu  o b ad an ia , k tó re  

p rzep row adzone  zosta ły  w  ram ach  p ra c  sem in a riu m  socjologii re lig ii K U L, 
a ich  w y n ik i i op racow an ie  s ta ły  się tre śc ią  m ag is te rsk ich  p ra c  dyp lom o­
w ych 1. N arzędziem  badaw czym  by ł k w estio n a riu sz  sk o n s tru o w an y  w  o p a r­
ciu  o zo p erac jona lizow aną  d efin ic ję  re lig ijnośc i p o d an ą  przez  ks. p ro f. d r. 
W. P i w o w a r s k i e g o .  U w zględniono w  ty ch  b ad an ia ch  sześć p a ra m e tró w  
re lig ijności: a u to d e k la ra c ję  w ia ry , ideologię re lig ijn ą , w iedzę re lig ijn ą , do ­
św iadczen ie  re lig ijn e , m oralność  re lig ijn ą  i w ięź z K ościołem . B ad an ia  p rz e ­
prow adzono  w  o śro d k ach  u n iw ersy teck ich  Łodzi i L u b lin a . W L u b lin ie  p rze ­
badano  s tu d en tó w  czw artego  ro k u  h is to rii UM CS i trzeciego  ro k u  h is to rii 
K U L, w  Ł odzi n a to m ia s t p rzeprow adzono  w y w iad y  ze s tu d en tam i czw artego  
ro k u  m a te m a ty k i n a  P o litech n ice  Ł ódzkiej i czw artego  ro k u  m a te m a ty k i n a  
U n iw ersy tec ie  Ł ódzkim . Z arów no  w  L ub lin ie , ja k  i w  Ł odzi p rzeprow adzono  
b ad a n ia  w y czerp u jące . W sum ie p rzeb ad an o  261 stu d en tó w : P Ł  — 68, U Ł — 
61, K U L — 60, U M CS—· 72. W obydw u  środow iskach  u n iw ersy teck ich  in te re ­
su jące  n as spec ja lizac je  s tu d iu je  w ięcej m ężczyzn n iż  ko b ie t (65,9% m ężczyzn 
w  Łodzi, 57,6% w  L ub lin ie). P o p u lac ja  m a tem a ty k ó w  z po litech n ik i n a  czw ar­
ty m  roku  je s t n iem al jed n o ro d n a , gdyż s tu d iu ją  n a  ty m  ro k u  ty lk o  dw ie 
kobiety . T ak ie  p ro p o rc je  płci w p ływ ać b ędą  n a  zan iżan ie  poziom u postaw  
re lig ijn y ch , gdyż w ed łu g  li te ra tu ry  so c jo re lig ijne j k o b ie ty  odznaczają  się 
w yższym  poziom em  re lig ijn o śc i n iż  m ężczyźni. Szczególnie odbiegać b ędą  od 
śred n ie j d ane  s tu d en tó w  z po litechn ik i.

P rz e b a d a n i s tu d en c i pochodzą w  w iększości z m ia s ta  (ze w si w  L u b lin ie  
pochodzi 26,5%, a w  Ł odzi 8,5% badanych). Z aznaczyć należy  w ysoki p rocen t 
b ra k u  danych  na  te n  tem a t: L u b lin  12,9%, Łódź 14,7%. Pow yższe d ane  ch a ­
ra k te ry z u ją c e  b ad an ą  popu lac ję  rzu ca ją  nieco św ia tła  n a  czynn ik i społeczne 
w a ru n k u ją c e  zróżn icow an ie  postaw  re lig ijnych .

1. A u to d ek la rac ja  w ia ry
W ynik i re fe ro w a n y c h  b ad ań  p o tw ie rd za ją  postaw io n ą  przez ks. prof. 

P iw ow arsk iego  h ipo tezę , że re lig ijn o ść  na  p łaszczyźnie  ogólnonarodow ej, w d ­
ra ż a ją c ą  się w  d ek la ra c ja c h  w ia ry  i p ra k ty k , je s t b a rd zo  pow szechna i w y ­
soka. J e s t to  je d n a  z cech specyficznych  po lsk ie j re l ig i jn o ś c i2.

* B iu le tyn  socjologii re lig ii p rzy go tow u je  Z ak ład  Socjologii R elig ii K U L 
pod k ie ru n k iem  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o · .  R ed ak to re m  n in ie j­
szego b iu le ty n u  je s t ks. K azim ierz  R  у с z a n , L ub lin .

1 E. C z a r n o t a ,  R elig ijność  s tu d en tó w . S tu d iu m  socjo logiczne na  p r z y ­
k ła d zie  w y b ra n y c h  u c ze ln i Łodzi, L u b lin  1987, m ps B K U L ; М. К  о p  а  с к  а , 
P o sta w y  re lig ijn e  s tu d en tó w . S tu d iu m  socjologiczne na  p rzyk ła d zie  w yb ra ­
n y c h  u cze ln i L u b lin a , L u b lin  1987, m ps BKUL.

2 P or. W p ro w a d zen ie , w : R elig ijność  ludow a. C iągłość i zm iana , red . 
W. P i w o w a r s k i ,  W rocław  1983, 13.
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A u to d ek la rac ja P Ł U Ł K U L U M CS
w ia ry N =  68 N =  61 N =  60 N =  72

G łęboko w ierzący 9,0 4,9 31,7 6,9
W ierzący 53,0 72,1 63,3 65,3
N iezdecydow any, ale 
p rzy w iązan y  do t r a ­
dyc ji re lig ijn e j 22,0 13,1 3,3 12,5
O boję tny 1,4 3,3 — 6,9
N iew ierzący 10,2 6,6 — 8,4
B rak  danych 4,4 ‘ 1,7 —

N ajw yższym  poziom em  d e k la ra c ji w ia ry  c h a ra k te ry z u ją  się s tu d en c i 
K U L — 95%, z czego jed n a  trzec ia  o k reś la  się jak o  „głęboko w ie rzący ”. 
Spośród  pozosta łych  uczeln i n a jb a rd z ie j w y ró żn ia ją  się d ane  o b razu jące  po ­
ziom  d e k la ra c ji w ia ry  s tu d en tó w  p o litech n ik i: n iezdecydow an i — 22%, obo­
ję tn i — 1,4%, n iew ie rzący  — 10,2% (łącznie —  23,6%). G dy doliczym y b ra k
odpow iedzi, k tó ry  p rzy  ty m  p y ta n iu  je s t sy m p tom atyczny , uzyskam y jed n ą  
czw artą  część popu lac ji, k tó ra  n ie  w ierzy  lu b  m a co n a jm n ie j tru d n o śc i 
z  o k reś len iem  sw ego s to su n k u  do w ia ry . D ane te  są  w y razem  p rzem ian  p o ­
sta w  re lig ijn y ch  dokonu jących  się w  p rocesie  zdobyw an ia  w yższego w y ­
kszta łcen ia .

N ie m ożna też  w  to k u  dalszych  an a liz  n ie  b rać  pod  uw agę n a s tę p u ją c y c h  
czynn ików  w a ru n k u ją c y c h  w  ja k ie jś  m ierze  poziom  re lig ijnośc i s tu d en tó w  
p o litech n ik i: 97%  p o p u lac ji s tan o w ią  m ężczyźni w  w iek u  nieco s ta rszy m  niż 
p rzy p ad a  n a  czw arty  ro k  stud iów  (w  w iek u  24—31 la t  je s t 29,4%), k tó rzy  
w  77,1 %  pochodzą ze środow iska  m iejsk iego .

R espondenci w szystk ich  k a teg o rii szkół w yższych  św iadom i są  p rocesu  
p rzem ian  postaw  w obec w iary , gdyż s tw ie rd za ją , że „bardzie j re lig ijn y c h ” je s t 
obecn ie : P Ł  — 11,8%, U Ł — 18,0%, K U L  —  35%, U M CS — 12,5%, zaś „bez
zm ian ” : P Ł  —  36,8%, U Ł —  41,0%, K U L  —  25,0%, U M CS — 36,1%. B a r­
dzie j szczegółow y ob raz  w ie rzeń  p re z e n tu ją  d an e  do tyczące ideologii re lig ijn e j.

2. Ideologia religijna

W o p arc iu  o d an e  cy tow anych  p ra c  w yszczególniono poziom  p o p raw n e j 
znajom ości d o k try n y  ka to lick ie j o raz  s to p ień  o rto d o k sji koście lnej w y ra ż a ją ­
cy się w  d ek la ro w an iu  w ia ry  w  poszczególne p ra w d y  Credo  kato lick iego .

N ajw yższym  poziom em  w iedzy  re lig ijn e j w śró d  bad an y ch  s tu d en tó w  od ­
znacza ją  się s tu d en c i KUL, n a jn iższym  zaś poziom em  studenc i p o litechn ik i. 
N ajn iższy  poziom  w iadom ości p o s iad a ją  s tu d en c i n a  tem a t p e łn e j p ra w d y  
o losach  duszy  po śm ierci. N ie p o tra f ią  też  określić , czym  je s t N iepokalane  
Poczęcie N M P o raz  k tó ry  s a k ra m e n t je s t n a jw ażn ie jszy . C h a rak te ry s ty czn e  
je s t tak że  to , że w sk aźn ik i o b razu jące  p op raw ność  w iedzy  re lig ijn e j g en e ­
ra ln ie  są  n iższe w  środow isku  łódzk im  od w sk aźn ik ó w  w  środow isku  lu b e l­
skim . F a k t te n  w sk azu je  na  środow iskow e u w aru n k o w an ia  s ta n u  re lig ijn o ­
ści w  ty m  w ym iarze .

W skazyw ałby  n ad to  n a  ty p  re lig ijn o śc i tra d y c y jn e j lu b  w y ra s ta n ie  n a  
je j g ru n c ie  now ego ty p u  re lig ijn o śc i ludz i z w yższym  w y k sz ta łcen iem  z je d ­
n e j s tro n y  i an a lfab e ty zm em  re lig ijn y m  z d ru g ie j. P ow iększa jący  się rozziew  
m iędzy poziom em  w iedzy  h u m an is ty czn e j i e k sp e ry m en ta ln e j a  poziom em  
w iedzy  re lig ijn e j m oże s tać  się ź ród łem  w ą tp liw o śc i lu b  n iew ia ry  w  głów ne 
p ra w d y  w ia ry  k a to lick ie j.

N a jb a rd z ie j o rto d o k sy jn e  po staw y  w obec p ra w d  C redo  k a to lick iego  w y ­
k azu ją  stu d en c i K U L. W zględnie podobne p rzek o n an ia  p o siad a ją  s tu d en c i
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P o p raw n a  w iedza
PŁ U L K U L UM CS

N = 6 8 N = 6 1 N = 6 0 N = 7 2

T ró jca  Ś w ięta 85,3 93,4 100 91,7
L os duszy po śm ierc i 16,2 11,5 18,3 15,3
Z najom ość liczby sa ­
k ram en tó w  św . 61,8 70,5 90,0 88,9
W ym ien ia  w szystk ie  
sak ram en ty  św. 29,4 49,2 61,7 58,3
K tó ry  s a k ra m e n t je s t 
n a jw ażn ie jszy? 17,7 18,0 35,0 23,6
N iepokalane  Poczęcie 
NM P 13,2 19,6 38,3 15,3
L iczba ew angelistów 50,0 62,3 88,3 75,0
Z najom ość im ion  
ew angelistów 29,4 47,6 83,3 54,0
K im  je s t św. P aw eł? 16,1 23,0 95,0 83,3

W ierzę w
P Ł U L K U L UM CS

N = 6 8 N = 6 1 N = 6 0 N = 7 2

Is tn ien ie  B oga 73,5 80,3 100 80,6
T ró jca  Ś w ię ta  
Bóg s tw órcą  św ia ta

54,4 62,3 86,7 61,1

i człow ieka 57,4 59,0 93,3 68,0
B óstw o C h ry stu sa  
C h ry stu s  o d k u p ił 
św ia t przez m ękę

88,2 90,1 96,6 86,1

n a  krzyżu  
P ism o Ś w ięte  je s t

66,2 73,7 90,0 72,2

słow em  B ożym  
Z m artw y c h w stan ie

54,4 57,4 85,0 63,9

ciał
K a ra  i n ag ro d a

23,5 27,9 75,0 37,9

w ieczna 50,0 59,0 81,6 51,4
P iek ło  is tn ie je 41,2 42,6 75,0 40,3

pozosta łych  u n iw e rsy te tó w  w  Ł odzi i L ub lin ie . N ajn iższy  poziom  w ie rzeń  
re lig ijn y ch  sp o ty k am y  w śró d  s tu d en tó w  p o litechn ik i. N a jrzad z ie j k w estiono ­
w a n e  są  p ra w d y  w ia ry : is tn ien ie  Boga, bóstw o  C h ry s tu sa  oraz odkup ien ie  
św ia ta  przez m ękę i śm ierć  Jezusa . N ajczęściej od rzucane  lu b  k w estio n o ­
w a n e  są  p ra w d y  o sta teczne: zm artw y ch w stan ie  cia ł, is tn ien ie  p iek ła  oraz 
w ieczna  n ag ro d a  lu b  k a ra . D ane o b razu jące  s ta n  w ie rzeń  w sk azu ją  n a  pew ną  
p raw id łow ość , że im  p ra w d y  są  b ard z ie j teo re tyczne , ty m  rzadzie j są k w e­
stio n o w an e . Im  zaś b a rd z ie j d o ty k a ją  p ra k ty k i życia i m a ją  em piryczne im ­
p lik ac je , ty m  częściej b ra k  n a  n ie  konsensu . W  sferze  ak c e p ta c ji p raw d  r e ­
lig ijn y ch  u w id aczn ia ją  się dość w y raźn ie  p o staw y  se lek ty w n e , będące  w y ­
ła z e m  p rzem ian  postaw . Z aznacza się też  b ra k  k o n sek w en c ji i log ik i w  w ie ­
rzen iach . N a uczeln iach  poza K U L -em  w ie rzy  śred n io : w  B oga — 78°/o, 
w  bóstw o C h ry s tu sa  —  88,1%, w  odkup ien ie  zaś św ia ta  i człow ieka przez 
C h ry s tu sa  jed y n ie  — 70,7%. P ob ieżna  an a liza  d an y ch  pozw ala  stw ierdzić , 
ż e  s tu d en tó w  stu d iu jący ch  n a  n iekoście lnych  ucze ln iach  c h a ra k te ry z u ją  p o ­
s ta w y  m ało  pogłęb ione, s tąd  n iek o n sek w en tn e  i se lek tyw ne . Są one być



m oże w y n ik iem  a se k u ra c ji i obrony  p rzed  św iadom ością  odpow iedzia lności 
za obecne życie w  czekającej nas w ieczności. P odobne z jaw iska  w łaśc iw e 
są  też  m łodzieży trzeciego  ro k u  h is to rii K U L, ty lk o  w  zupełn ie  m n ie jszy m  
n atężen iu .

3. P ra k ty k i re lig ijn e

K o n k re tn y m  w y razem  s to su n k u  człow ieka do B oga je s t o fic ja ln e  lu b  
p ry w a tn e  od d aw an ie  czci B ogu w  fo rm ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  n ak azan y ch  
n ie jed n o k ro tn ie  pod san k c ją  grzechu . C hodzi m ianow icie  o co m m u n ica n te s  
i paschantes. Z p rzy toczonych  dan y ch  w y n ik a , że p rzy n a jm n ie j ra z  w  m ie ­
siącu  obecnych  je s t n a  M szy św .: P Ł  — 61,6°/o, U L — 73,6°/o, K U L  — 
90%, UM CS — 69,5%. T ym  dość w ysok im  w skaźn ikom  tow arzyszy  w  Ł odzi 
z jaw isko  n ieuczestn iczen ia  n igdy  w  ciągu  ro k u  w e M szy św.: P Ł  —  11,7%, 
U L  — 9,8°/o (w ielkości te  o dpow iada ją  ilości n a  ty ch  uczeln iach  osób n iew ie ­
rzących  lu b  o b o ję tnych  re lig ijn ie). M łodzieży ak ad em ick ie j b ra k  sy s tem a­
tyczności w  sp e łn ian iu  p ra k ty k i n iedzie lnej. N a jb a rd z ie j sy s tem atyczn i 
są stu d en c i K U L, n a jm n ie j sys tem atyczn ie  p ra k ty k u ją  stu d en c i U M CS (w k a ż ­
dą n iedzielę  — 16,7%). N ajliczn ie jsza  je s t też  g ru p a  s tu d en tó w  UM CS, k tó rzy  
p ra k ty k u ją  ty lko  w  w ielk ie  św ię ta  lu b  ok az jo n a ln ie  (27,7%). M ożliw e, że 
postaw y  ta k ie  w y tw o rzy ły  się w  okres ie  dz iec iń stw a , k iedy  to  n iem a l s tu ­
p ro cen to w ej obecności n a  k a tech ez ie  tow arzyszy  bardzo  duża ab sen c ja  n a  
m szy n iedz ie lne j. Z d ru g ie j s tro n y  zarów no  te re n  d iecezji lu b e lsk ie j, ja k  
i łódzk ie j odznaczał się n a jn iższym  s tan em  p o siad an y ch  kościołów . W edług  
ks. M. R a d w a n a  w  m iastach  pow yżej 10 tys. m ieszkańców  w  w o jew ódz­
tw ie  łódzk im  is tn ie je  p iln a  p o trzeba  e rygow an ia  62 p a ra f ii , zaś w  sam ej Ł o ­
dzi — 52, w  d iecezji lu b e lsk ie j analog iczn ie  — 28, a  w  sam ym  L u b lin ie  1 9 3.
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U czestn ictw o w e Mszy 
św . n iedz ie lne j

P Ł U L K U L UM CS

N = 6 8 N = 61 N = 6 0 N = 7 2

W k ażd ą  n iedzielę 20,5 29,5 46,7 16,7
P raw ie  w  każdą
niedzielę 25,0 36,0 40,0 38,9
1—2 razy  w  m iesiącu 16,1 8,1 3,3 13,9
T ylko  w  w ielk ie
św ięta 19,1 8,1 6,7 15,3
Z okazji ślubu
i pogrzebu 5,8 8,1 3,3 12,4
N igdy w  ciągu  ro k u 11,7 9,8 — 2,8

C zęsto tliw ość
spow iedzi

P Ł U L K U L UM CS

00 
 ̂

coII£

N = 6 1 N = 6 0 N = 7 2

O koło ra z  w  m iesiącu 4,4 11,5 33,3 4,2
K ilk a  razy  w  ro k u 33,8 54,1 43,3 56,9
Raz w  ro k u 14,7 1,6 13,3 6,9
Co p a rę  la t 26,5 13,1 6,7 18,1
N igdy  od d ziec iń stw a 4,4 6,6 1,7 1,4
W cale n ie  p rzy s tęp u je 14,7 13,1 — 8,3
B ra k  d anych 1,5 — 1,7 4,2

3 P o r. M. R  a  d w  an , Ile  kościo łów  b ra ku je  w  m iastach . U rbanizacja  
a sieć para fia lna . P o lska  1980, L u b lin  1981.
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S tudenci obydw u środow isk  un iw ersy teck ich  pow szechnie k o rzy s ta ją  z sa ­
k ra m e n tu  poku ty . P ra w ie  po łow a bad an y ch  spow iada  się k ilk a  razy  w  roku . 
N ajn iższy  poziom  sp e łn ian ia  te j p ra k ty k i p re z e n tu ją  s tu d en c i po litech n ik i 
(co p a rę  la t sp o w iad a  się 26,5°/o, w ca le  n ie  spow iada  s ię  14,7e/o). Spow iedź 
zan ie d b u je  w yższa liczba s tu d en tó w  łódzkich  niż lubelsk ich . Spośród  90% 
s tu d e n tó w  K U L sp e łn ia jący ch  p ra k ty k ę  spow iedzi, aż  1/3 sp o w iad a  się raz  
w  m iesiącu. In fo rm a c ja  ta  w e ry fik u je  w cześn iejsze s tw ie rd zen ie  ilości s tu ­
d en tó w  o k reś la jący ch  się jak o  „głęboko w ierzący ”.

Z ak ład a  się, że bezpośredn ią  k o n sek w en cją  spow iedzi je s t p rzy s tęp o w a­
n ie  do K om unii św . C zęsta  zaś K om un ia  św. je s t w y razem  pogłęb ionych  
p o staw  re lig ijn y ch . W o sta tn im  tygo d n iu  p rzy jm o w ali K om unię  św.: P Ł  — 
10,3%, U L — 8,2% K U L —  43,3%, UM CS — 1,4%. Z an iedbyw an ie  n o rm y  
uczestn ic tw a w  S to le  E u ch ary sty czn y m  je s t w y razem  odchodzenia  od ty p u  
re lig ijn o śc i p rzodków , w  k tó re j ry tu a lizm  za jm ow ał jedno  z czołow ych m iejsc. 
P rzed  k ilku  la ty  u  K om unii św . byli: P Ł  —  25%, U L — 19,7%, K U L — 
1,7%, UM CS — 16,7%.

R elig ijność n a  co dzień  p rze jaw ia  się w  n aw iązy w an iu  k o n ta k tu  z B o­
g iem  poprzez m od litw ę  codzienną, ta k  m ocno ak cen to w an ą  w  katechezie  
dzieci i m łodzieży. P ac ie rz  codzienny  o dm aw iany  je s t p rzez  około 2/3 s tu ­
d en tó w  K U L i około 1/3 s tu d en tó w  pozostałych  uczeln i (PŁ  —· 30,9%, U L — 
32,8%, K U L — 61,7%, U M CS — 36,1%.

4. M oralność re lig ijn a

Posłuszeństw o  w ia ry  w y raża  się w  p rzy jęc iu  n o rm  codziennego postę­
po w an ia  ok reślonych  przez D ekalog, n o rm y  ew angeliczne  oraz w ym ogi in ­
s ty tu c jo n a ln e . Z p rzes trzeg an ia  ow ych n o rm  n ie  zw a ln ia  człow ieka an i sy ­
tu a c ja  życiow a, an i okoliczności, a n i ra c jo n a ln a  p o staw a  o k re ś la ją ca  te  no rm y  
ja k o  p rze s ta rza łe  i n ie  na  czasie.

P o staw y  re lig ijn o -m o ra ln e  s tu d en tó w  o d b ieg a ją  od o rto d o k sji n a jb a rd z ie j 
ze  w szystk ich  p a ram e tró w . W  te j dziedzinie n a jb a rd z ie j ja sk raw o  u zew nę­
trz n ia ją  się po staw y  se lek ty w n e  po legające  n a  a rb itra ln y m  p rzy jm o w an iu  lu b  
o d rzu can iu  poszczególnych no rm  postępow an ia . N ajczęściej odrzucane są no rm y

C ałkow ita  ak cep tac ja  
n o rm  re lig ijn y ch  

do tyczących

P Ł UŁ K U L UM CS

COCDII55 N = 61 N = 6 0 N = 7 2

N ierozerw alność
m ałżeństw a 38,2 55,7 68,3 40,3
K o n tak ty  sek su a ln e  
przed  ślubem 22,1 27,9 48,4 20,8
W spółżycie po ślub ie  
cyw ilnym , a p rzed  
ślubem  koście lnym 17,6 19,7 45,0 23,6
Z d rad a  m ałżeńska 83,8 73,8 85,0 66,7
Rozwody 29,4 41,0 61,7 26,4
S tosow anie środków  
an ty k o n cep cy jn y ch 14,7 21,4 58,3 9,7
P rze ry w an ie  ciąży 61,8 68,9 90,0 58,3
K radzież w łasności 
społecznej 85,3 77,0 83,3 83,4
K radzież w łasności 
p ry w a tn e j 98,5 100,0 96,7 95,8
Z akaz p racy  
w  niedziele  i św ię ta 32,4 44,3 58,3 45,8



o k reś la jące  zasady  czystości p rzed m ałżeń sk ie j i m ałżeńsk ie j, a w ięc te, k tó re  
w y m ag a ją  w yrzeczeń  w  k o n ty n u o w an iu  codziennych  m iędzy ludzk ich  k o n ­
tak tów .

Z asady , k tó re  s to ją  na  s traży  in te re só w  osob istych  za in te resow anego  ak ce ­
p to w an e  są  częściej (zdrada m ałżeńska , k rad z ież  m ien ia  in dyw idua lnego  i spo­
łecznego). P ro ces n o nkon fo rm izm u  w  dziedzin ie  m ora lnośc i re lig ijn e j d o tk n ą ł 
w szystk ie  środow iska  po lsk ie , lecz z n ie jed n ak o w y m  natężen iem . N a jb a rd z ie j 
o rto d o k sy jn i okazali się stu d en c i K U L. O rto d o k s ja  ta  je d n a k  nie sięga n a w e t 
połow y s tu d en tó w  w  postaw ie  w obec czystości p rzedm ałżeńsk ie j, a  n iew ie le  
ponad  połow ę, gdy  chodzi o no rm ę dotyczącą sto sow an ia  środków  a n ty k o n ­
cepcyjnych .

C h a rak te ry s ty czn y  je s t d la  obecnego m łodego poko len ia  zan ik  poczucia  
św ię ta  i św ię tow an ia . N ie resp ek to w an y  je s t w  bardzo  w ysok im  p ro cen c ie  
zakaz p racy  w  n iedz ie lę  i św ię ta , na jczęśc ie j w śród  s tu d e n tó w  p o litech n ik i 
(ak cep tu je  jed y n ie  32,4%). J e s t to  być m oże p rze jaw  in d y w id u a lizm u  i l ib e ­
ra lizm u , w y raża jący  się w  dążen iu  do u w a ln ia n ia  się od w szelk ich  o g ra n i­
czeń.

5. Więź ze w spólnotą religijną

S ta tu s  spo łeczny  s tu d e n ta  ze z rozum ia łych  w zględów  odznacza się ty m ­
czasow ością, d la tego  ok reś len ie  p rzynależności do in s ty tu c ji re lig ijn e j i s t r u ­
k tu r  koście lnych  m oże stw arzać  pew ne  tru d n o śc i. M ając n a  uw adze to , że  
w  m ie jscu  zam ieszkan ia  s tu d iu je  w ysok i p ro cen t s tu d en tó w  (PŁ  — 45,6%, 
U Ł — 55,7%, K U L  — 20%, UM CS —  20,8%) stw ierd z ić  należy, że bardzo· 
n iew ie lk a  ilość s tu d en tó w  czuje się zw iązana z w ła sn ą  p a ra f ią  (PŁ  ■— 10,2%, 
U Ł  — 4,9%, K U L —  28,3%, UM CS — 12,5%). J e s t  to  n iew ą tp liw ie  u w a ru n ­
kow ane n iedom ogiem  o rg an izacy jn y m  d u szp as te rs tw a , szczególnie w  m ieśc ie  
Łodzi, gdzie w  p a ra f ia c h —m am u tach  n ie  m a żadnego  poczucia „m y ”. Z ja ­
w isk iem  o b razu jący m  głębokie  p rzem ian y  p o staw  są d ek la rac je  w p ro s t o k re ­
ś la jące  b rak  poczucia zw iązku  z K ościołem  (PŁ  — 17,6%, U Ł ■— 16,3%, 
K U L — 5,0%, UM CS — 14,5%). S zansą  w łączen ia  się i s tw orzen ia  g ru p y  
o dpow iada jące j zapo trzebow an iom  psych icznym  oraz in te lek tu a ln y m  s tu d e n ta  
je s t d u szp as te rs tw o  akadem ick ie .
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Poczucie p rzynależności 
do in s ty tu c ji re lig ijn y ch

P Ł UŁ K U L U M CS

N = 6 8 N = 61 N = 60 N = 7 2

Do p a ra f ii 10,2 4,9 28,3 12,5
Do K ościoła
pow szechnego 44,1 31,1 51,7 34,7
Do K ościoła
w  Polsce 22,0 26,2 43,3 30,6
N ie czu ję  się człon­
k iem  K ościoła 17,6 16,3 5,0 14,5
Nie um iem
pow iedzieć 14,6 21,3 11,7 12,5

K o n tak t z d u szp as te rs tw em  ak ad em ick im  w  fo rm ie  u czestn ic tw a  w  r e ­
ko lekc jach , oazach, ka techezach , p ie lg rzy m k ach  i obozach posiada : P Ł  —  
17,6%, U Ł — 24,6%, K U L — 33,3%, U M CS — 18,1%. P ozosta li s tu d en c i n ie  
p o tra f il i dać  odpow iedzi n a  to  py tan ie .

W ycinkow e d ane  z p rzep row adzonych  b a d a ń  n ad  po staw am i re lig ijn y m i 
s tu d en tó w  L u b lin a  i Łodzi p o tw ie rd za ją  h ipo tezę , że p ro fil i ro d za j uczeln i 
ró żn icu ją  poziom  relig ijności. N a jb a rd z ie j żyw otne postaw y  re lig ijn e  p o sia ­
d a ją  s tu d en c i K U L, k tó rzy  na  uczeln ię  w stęp o w ali m a jąc  na  uw adze w ła sn e



p rzek o n an ia  i je j p ro fil. N a p rezen to w an y m  m a te ria le  em p irycznym  n ie  zw e­
ry fik o w ała  się h ipo teza  s tw ie rd za jąca , że osoby z w yksz ta łcen iem  techn icz­
nym  odznaczają  się w yższym  poziom em  re lig ijn o śc i od osób z w y k sz ta łce ­
n iem  hum an istycznym .

N a w y n ik ach  zaw aży ł n iew ą tp liw ie  sk ład  p o p u lac ji p o litech n ik i. N ieza­
leżn ie  od d ro b n y ch  n iedociągnięć, zap rezen to w an e  w y n ik i s ta w ia ją  zarówno· 
p rzed  d u szp as te rs tw em  ogólnym  w  p a ra fia ch , ja k  i p rzed  d u szp as te rs tw em  
ak ad em ick im  szereg  p y ta ń  i p ow inny  sk łan iać  do szczególnych działań . P e ł­
n ie jszy  obraz po staw  w y m ag a  szerszych  b ad ań  na  m a te r ia le  ogólnopolskim .

ks. K a zim ie rz  R yczan , Lublin .

II. K O N TA K T Y  W IER N Y C H  Z K SIĘ Ż M I PA R A FIA LN Y M I

K o n sek w en c ją  w ysok ie j a k c e p ta c ji po trzeby  k a p ła n a  w  społeczności lu ­
dzi w ierzących  i p ra g n ie n ia  posiadan ia  księdza w  rodzin ie , a  także  w yso­
kiego p res tiżu  k ap łan a , je s t zapo trzebow an ie  na  k o n ta k ty  w ie rn y ch  z k sięż­
m i p racu jący m i w  p a ra f ii . P o staw y  p a ra f ia n  w obec księży  w  sposób szcze­
gólny u ja w n ia ją  się  b o w iem  poprzez  in te ra k c je , w  ja k ie  w chodzą w ie rn i 
ze sw oim i d u szp as te rzam i. Te k o n ta k ty  w ie rn y ch  z d u chow ieństw em  p a ra f ia l­
nym  m ogą m ieć c h a ra k te r  u rzędow y i m ogą odbyw ać się na  p łaszczyźnie  
in s ty tu c jo n a ln e j z ra c j i  w y k o n y w an y ch  czynności k u lto w y ch . Ich  zasięg w y ­
znaczony  je s t poziom em  rea lizo w an y ch  p ra k ty k  re lig ijn y ch . W iększość teg o  
ro d z a ju  k o n tak tó w  odbyw a się w  kościele p a ra f ia ln y m , zak ry s tii, k an ce la rii 
p a ra f ia ln e j lu b  w  p u n k c ie  k a teche tycznym . Są to  n a jczęśc ie j k o n ta k ty  o ch a ­
ra k te rz e  rzeczow ym , chociaż n ie  w y k lu cza ją  one w y stęp o w an ia  elementów* 
osobistych . P o w ta rz a ją c e  się styczności z ty tu łu  u czestn ic tw a  w  litu rg ii lub·
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Tab. 1. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a zapo trzebow an ie  n a  k o n ta k ty  
osobiste p a ra f ia n  z k a p ła n a m i (w  °/o)1

Typ
środow iska
p a ra fia ln eg o

L iczba
bad an y ch
p a ra f ia n

Z apo trzebow an ie  p a ra f ia n  na  
k o n ta k ty  osobiste z k ap łan a m i

T ak Nie N ie m am  
zdan ia

P a ra f ie  A 1078 56,3 31,0 6,5
P a ra f ie  В 1803 50,4 31,1 13,4
P a ra f ie  С 686 57,6 31,5 10,9
P a ra f ie  D 1023 50,3 35,5 6,6
P a ra f ie  E 1177 48,3 47,3 4,2
P a ra f ie  F 490 87,6 8,0 4Д
P a ra f ie  G 1977 66,6 14,7 7,5

1 W ynik i p rzed s taw io n e  w  tab e lach  pochodzą z b a d a ń  p rzep ro w ad zo n y ch  
w  la ta c h  1968— 1984 w  61 p a ra f ia c h  k a to lick ich  z różnych  reg ionów  P o lsk i- 
P rz y ję te  do an a lizy  b a d a n ia  zostały  podzielone n a  siedem  g ru p  w ed ług  ty p u  
środow iska  p a ra fia ln eg o . G ru p ę  p ierw szą , oznaczoną sym bolem  A, s tan o w ią  
b ad an ia  p row adzone  w  sześciu  p a ra f ia c h  w ie lk ich  m ia s t; g ru p ę  d ru g ą  (p a ra ­
fie  B) stan o w ią  b a d a n ia  z siedm iu  p a ra f ii śred n ich  m ia s t; g ru p ę  trzec ią  (pa­
ra f ie  C) b ad an ia  z sześciu  m ałych  m ia s t; g ru p ę  czw artą  (p a ra fie  D) b ad an ia  
z ośm iu p a ra f ii m ie jsk o -w ie jsk ich . W yodrębn ioną p ią tą  g ru p ę  (p a ra fie  E) 
b ad an ia  z dziesięciu  p a ra f ii  podm iejsk ich ; g ru p ę  szóstą  (p a ra fie  F) s tan o w i 
sześć b ad ań  p row adzonych  w  ośrodkach  PG R , i g ru p ę  siódm ą (parafie  G) — 
b ad a n ia  z o siem n astu  p a ra f ii  w ie jsk ich  z n a jd u jący ch  się z da la  od w ielkich, 
o środków  m ie jsk ich  i p rzem ysłow ych .
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w  n au czan iu  re lig ijn y m  p rzy czy n ia ją  się do p o w staw an ia  pew nego ro d za ju  
p ow iązań  z duchow nym i, jed n ak że  n ie  są to  w ięzy  zby t trw a łe . P on iew aż 
od b y w ają  się one n a  p łaszczyźnie  in s ty tu c jo n a ln e j, rzeczow ej d la tego  m a ją  
m n ie jszą  w arto ść  w skaźn ikow ą niż k o n ta k ty  osobow e.

D rug i rodza j k o n tak tó w  p a ra f ia n  z d u ch o w ień stw em  m ożna o k reś lić  
ja k o  n ieo fic ja ln e  a lb o  osobiste . O b e jm u ją  one styczności księży  z w iern y m i, 
k tó re  w y s tę p u ją  poza o fic ja ln y m i ro lam i. W yp ły w ają  one najczęśc ie j z po ­
trzeb y  p o rad y  lub  rozm ow y ze sw oim  d u szp aste rzem . Te k o n ta k ty  n ieo fi­
c ja ln e , ja k  i o fic ja ln e , k tó ry m  to w arzy szą  e lem en ty  osobiste  sp ra w ia ją , iż 
n a b ie r a ją  one pew n y ch  cech k o n tak tó w  n ieo fic ja ln y ch  i są  w ażn y m  e le ­
m en tem  id e n ty fik a c ji z duchow ieństw em  p a ra fia ln y m . J a k  w sk azu je  p ra k ­
ty k a  d u szp as te rsk a  oraz  b ad an ia  socjologiczne, zapo trzebow an ie  n a  k o n ta k ty  
osob iste  p a ra f ia n  z d u chow ieństw em  je s t zróżn icow ane. P o trzeb ę  k o n tak tó w  
osob istych  z księdzem  odczuw a m nie j re sp o n d en tó w  niż tych , k tó rzy  u zn a ją  
p o trzebę  k sięży  w  społeczności ludz i w ie rzący ch  i p rag n ie  posiadać  k siędza 
w  sw ojej rodzin ie .

J a k  w y n ik a  z pow yższej tab e li środow isko  różn icu je , a le  w  sposób 
u m ia rk o w an y , w sk aźn ik i zap o trzeb o w an ia  p a ra f ia n  n a  k o n tak ty  osobiste 
z k ap łan a m i. W ydaje  się, że respondenci, k tó rzy  n ie  chcą k o n ta k tu  osobi­
stego  z księżm i o raz  k tó rzy  n ie  p o siad a ją  sw ego zd an ia  w  te j sp raw ie , n a ­
leżą p raw d o p o d o b n ie  do k a to lik ó w  o b o ję tn y ch  re lig ijn ie  lu b  d y s tan su jący c h  
się  od p a ra f ii. N ie ty lk o  duszpasterze , a le  często także  w łasn a  p a ra f ia  i K o ­
śció ł są  poza zasięg iem  ich za in te resow ań .

P a ra f ia n ie  chcący  naw iązać  k o n ta k ty  osobiste z księżm i w sk a z u ją  n a j ­
częściej na  p o trzebę  pog łęb ien ia  p ro b lem a ty k i re lig ijn e j, p rzed y sk u to w an ia  
kw estii zw iązan y ch  z w ychow aniem  re lig ijn y m  dzieci i m łodzieży, a  tak że  
n a  po trzeb ę  k o n ta k tó w  o ch a ra k te rz e  to w arzy sk im . N iechęć do sp o tk ań  
z księżm i u zasad n ian o  najczęśc ie j b ra k ie m  czasu, tru d n o śc iam i w  zna lez ien iu  
w spólnego  tem a tu , n iechęc ią  do k o n ta k tó w  z księdzem  poza św ią ty n ią , b r a ­
k iem  ta k ie j po trzeb y  lu b  obo ję tnośc ią  re lig ijn ą .

M ożna p rzy jąć , że im  częściej m a ją  k a to licy  k o n ta k ty  z duchow ieństw em , 
ty m  b a rd z ie j w zm acn ia  się ich  w ięź z n im . W ty m  celu  w  n ie k tó ry c h  b a ­
d an iac h  postaw iono  p a ra f ian o m  p y ta n ie  do tyczące zasięgu  i często tliw ości 
ich  k o n tak tó w  z duchow ieństw em . D w ie k o le jn e  tab e le  u k a z u ją  zasięg  i czę­
sto tliw ość  k o n ta k tó w  p a ra f ia n  z duch o w ień stw em  p ara fia ln y m .

T ab. 2. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a k o n ta k ty  p a ra f ia n  
z księżm i p a ra f ia ln y m i w  ro k u  p ro w ad zen ia  b ad ań  (w °/o)2

Typ
środow iska

p a ra fia ln eg o

L iczba
b ad an y ch
p a ra f ia n

K o n ta k ty  p a ra f ia n  z księżm i

z proboszczem z w ik a riu szam i

P a ra f ie  A 955 9,5 14,7
P a ra f ie  В 557 14,9 10,2
P a ra f ie  E 346 12,6 —

P a ra f ie  G 263 26,2 —

Z pow yższej ta b e li w y n ik a , że ty lk o  n iew ie lk i odse tek  p a ra f ia n  z w ra ­
ca ł się w  o s ta tn im  ro k u  do d u ch o w ień stw a  p a ra f ia ln e g o  w  ja k ie jś  sp raw ie . 
Poza środow isk iem  w si zam kn ię tych , gdzie w sk aźn ik  k o n tak tó w  z p ro b o ­
szczem  je s t około dw a razy  w yższy n iż  w  pozosta łych  środow iskach , uzy ­
sk an o  n isk ie  odsetk i. K o n tak ty  z proboszczem  og ran icza ją  się n a jczęśc ie j do

3 W tab e lach  um ieszczam y ty lko  te  ty p y  śro d o w isk a  parafia ln eg o , d la  
k tó ry ch  są  d an e  w  o m aw iane j kw estii.
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sp ra w  zw iązan y ch  ze sp ra w o w a n ie m  posług  k ap łań sk ich , w y p isy w an iem  m e ­
tryk i· ch rz tu , ś lu b u  i zaśw iadczeń , zam aw ian ia  po g rzeb u  czy M szy św ię te j. 
Poniew aż/..w  p a ra f ia c h , zw łaszcza m ie jsk ich , w ie le  sp ra w  a d m in is tra c y jn o -  
-k a n c e la ry jn y c h  z a ła tw ia  n ie  sam  proboszcz, a le  p a ra f ia ln y  p e rso n e l pom oc­
n iczy , d la tego  p roboszcz t r a c i  co raz  b a rd z ie j szansę  o d d z ia ły w an ia  n a  ty ch  
p a ra f ia n , k tó rzy  k o n ta k tu ją  się z p a ra f ią  w y łączn ie  z r a c j i  od b y w an ia  p ra k ­
ty k  jed n o razow ych . N ależy  odno tow ać p rzy  ty m , że sam e k o n ta k ty  ad m in i-  
s tra c y jn o -k a n c e la ry jn e  m a ją  w  dużej m ierze  c h a ra k te r  z in sty tu c jo n a lizo w an y . 
Z w y k le  po za ła tw ie n iu  w y m ag an y ch  fo rm aln o śc i w  k a n c e la r ii  p a ra f ia ln e j 
k o n ta k ty  w za jem n e  u ry w a ją  się. Z aś k o n ta k ty  to w arzy sk ie  p a ra f ia n  z d u ­
chow ieństw em  odnoszą się  z zasad y  do osób śc iśle  zw iązan y ch  z K ościo łem  
i p a ra f ią . N as tęp n a  ta b e la  p rzed s taw ia  w y n ik i do tyczące  c zę s to tliw o śc i; k o n ­
ta k tó w  p a ra f ia n  że sw oim i d u szp aste rzam i. I

T ab. 3. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a często tliw ość rozm ów  
p a ra f ia n  z d u szp as te rzam i sw oje j p a ra f ii  (w  °/o)

T yp 
1 środow iska  
p a ra f ia ln eg o

■ w  c iąg u  o sta tn ieg o
d łużej

n iż
ro k

w  cza ­
sie 

dzie­
ciń s tw a  
i m ło ­
dości

n igdy
m ie ­
siąca

p ó ł­
rocza ro k u

A. N  =  351 40,8 23,0 9,9 12,2 3,4 ■ 7,6
B. N =f= 362 34,0 24,0 22,9 10,5 3,0 .3,9
C. N  =  400 27,5 35,8 21,7 10,3 4,7 . .. —  .
D. N  =  1285 35,5 . 31,2 21,2 4Д 2,3 < 3,6 ,
E. N  =  783 32,1 22,9 20,5 12,6 0,7 ·, : 7,2
G. N  =  1204 . 47,4 30,8 11,2 4,0 0,6 3,7

W  zależności o d  ty p u  p a ra f ii  w  c iąg u  ro k u  sp o ty k a  się i ro zm aw ia  “z k a ­
p łan am i sw oje j p a ra f ii  od 73,7fl/o (p a ra fie  A) do 89,4°/o (p a ra fie  G) p a ra f ia n . K a ­
tolików!, k tó rzy  ro k  i d łu że j n ie  sp o ty k a li się i  n ie  ro zm aw ia li ż d u szpaste rzam i 
' sw tfjej p a ra f ii , je s t w ięcej n iż  re sp o n d en tó w  n ie  a k cep tu jący ch  in s ty tu c ji k a ­
p łań s tw a  i n ie  d o strzeg a jący ch  p o trzeb y  k sięży  w  społeczności lu ­
dzi w ierzących . N a jw ięk szą  często tliw ość w  k o n ta k ta c h  z księżm i w y k azu ­
ją  w ie rn i ze śro d o w isk a  G . N a jw ięk szy  zaś o dse tek  p a ra f ia n  n ie  k o n ta k tu ­
ją cy c h  się od ro k u  i d łużej z k a p ła n a m i w ła sn e j p a ra f i i  je s t w  środow iskach  
A. P rz y k ła d e m  k o n ta k tó w  p a ra f ia n  z k siężm i sw o je j p a ra f ii  odb y w ający ch  
się w  o fic ja ln y m  u k ład z ie  ró l, k tó r e  ze w zg lędu  n a -to w a rz y sz ą c ą  im  „a tm o ­
sfe rę ” n a b ie ra ją  pew n y ch  cech k o n ta k tó w  n ieo fic ja ln y ch , je s t p rzed e  w szy ­
stk im  w izy ta  d u szp as te rsk a , zw an a  „k o lędą” . P rzeb ieg  te j w izy ty  łączy  się 
z ew id en c ją  p rzyna leżnośc i p a ra f ia ln e j, k o n tro lą  uczestn iczen ia  w  k a tec h e ­
zie, ' ze sp raw d zan iem  zeszy tów  do n a u k i re lig ii, o m aw ian iem  ró żn y ch  fo rm  
dz ia ła lności p a ra f ia ln e j o raz  u dz ia łem  w  li tu rg ii  p a ra f ia ln e j itp . C elem  w i­
zy ty  d u szp as te rsk ie j je s t p o znan ie  specy fik i p a ra f ii  o raz  p rob lem ów  re lig ij­
n o -eg zy s ten c ja ln y  ch p a ra f ia n , ja k  też  u m acn ian ie  poczucia  p rzynależności 
p a ra f ia ln e j. W izy ta  w ięc  m a znaczen ie  re lig ijn e  i d u szp as te rsk ie . P rzeb ieg  
je j Iprzybiera czasem  c h a ra k te r  czysto re lig ijn y , czasem  b a rd z ie j to w arzy sk i 
lu b  ; ty lk o  fo rm a ln o -zw y cza jo w y . W szystko  zależy  od sy tu a c ji w  rodzin ie  
o raz  po staw y  księdza  w izy tu jąceg o  rodzinę , a  n iek ied y  ta k ż e  od w za jem ­
n y ch  p ow iązań  i znajom ości.

W skaźn ik  p a ra f ia n  p rz y jm u ją c y c h  k a p ła ń a  z w izy tą  d u szp as te rsk ą  je s t 
w e  w szy stk ich  rep re z e n to w a n y c h  śro d o w isk ach  bardzo, w ysoki. O pracow an ia  
an a lizo w an y ch  tu ta j  b a d a ń  podnoszą często  zastrzeżen ie , że fak ty czn ie ' w i­

z y t a  d u szp as te rsk a  zw a n a  „k o lęd ą” o b e jm u je  n ieco  n iższy  odsetek, rodzin
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n iż  d ek la ro w a li to  b a d a n i ka to licy . W śród  d ek la ru ją c y c h  p rzy jm o w an ie  
k siędza po ko lędzie  z n a jd u ją  się tak że  ci, k tó rzy  p rz y jm u ją  księdza z w izy tą  
d u szp as te rsk ą  co  k ilk a  la t lub  n a  sk u tek  o b iek tyw nych  tru d n o śc i nie p rzy ję li, 
m im o iż teg o  sobie bardzo  życzą.

1 3 0  B IU L E T Y N  S O C J O L O G II  R E L I G I I

Tab. 4. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a p rzy jm o w an ie  księdza 
z w izy tą  d u szp as te rsk ą  zw aną  „k o lęd ą” (w °/o)

T yp
środow iska

p a ra f ia ln eg o

Liczba
b ad an y ch
p a ra f ia n

P rzy jm o w an ie  księdza  z w izy tą  
d u szp as te rsk ą

P rz y jm u ją Nie
p rz y jm u ją

To zależy 
od oko licz­

ności

P a ra f ie  A 1378 93,3 5,4 1,7
P a ra f ie  В 919 93,5 6,2 0,2
P a ra f ie  D 200 97,0 1,0 2,0
P a ra f ie  G 888 100,0 — —

Z o p raco w ań  b a d a ń  w y n ik a , że m im o p rzedko lędow ych  ap e li o obec­
ność ca łe j rod z in y  n a  sp o tk an iu  z w izy tu jący m  duszpaste rzem , częstym  z ja ­
w isk iem  zw łaszcza w  p a ra f ia c h  w ie lk ich  i ś red n ich  m ia s t je s t ab sen c ja  n ie ­
k tó ry c h  cz łonków  rodziny . O dnosi się to  szczególnie do m ężczyzn p ra c u ją ­
cych zaw odow o n a  d ru g ie j zm ian ie  lu b  będ ący ch  w  delegacji, czy n ie  życzą­
cych  sobie  sp o tk an ia  z k sięd zem  o ra z  do m łodzieży zan ie d b u jące j 
ka tech izac ję .

W  św ie tle  re fe ro w an y ch  b ad ań  tru d n o  je s t ok reślić  cel, ja k i p rzy p i­
su ją  p a ra f ia n ie  w izycie  d u szp as te rsk ie j. Na te n  te m a t zw rócono uw agę 
w  b ad an ia ch  jed y n ie  w  p a ra f ia c h  podm iejskich® . N iew iele  re fe ro w an y ch  b a ­
d ań  zw raca  u w agę  n a  w ażne, rów n ież  z p u n k tu  w idzen ia  p rzynależności do 
p a ra f ii , p y tan ie , w  jak im  sto p n iu  w izy ta  d u szp as te rsk a  zw an a  „ko lędą”, 
spe łn ia  fu n k c ję  in teg racy jn ą  w  p a ra f ii, zb liża jąc  w ie rn y ch  do p a ra f ii  i do 
księży  w  n ie j p racu jący ch .

T ab . 5. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a znaczen ie  ko lędy  
w  zb liżan iu  do p a ra f ii  (w  °/o)

Typ
środow iska

p a ra fia ln eg o

L iczba
b ad an y ch
p a ra f ia n

Z naczen ie  kolędy 
w  zb liżan iu  do p a ra f ii

Z bliża do 
p a ra f ii

N ie zbliża 
do p a ra f ii

To zależy 
od okolicz­

ności

P a ra f ie  A 
P a ra f ie  В

955
557

65.2
60.3

17,8
29,1

14,9
10,1

3 B ad an i k a to licy  z p a ra f ii D ąb row ica  w  51,9°/», a  w  p a ra f ii T om aszow i­
ce w  56,6°/o u w aża ją , że is to tn y m  je s t ce l re lig ijn y  w izy ty  d u szp as te rsk ie j; 
w  7,9°/o w  D ąb row icy  i w  7,6°/o w  T om aszow icach , że is to tn y m  je s t ce l w y ­
łączn ie  tra d y c y jn y ; w  37°/o w  D ąbrow icy  i 32,3% w  T om aszow icach, że cel
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W  obu rep rezen to w an y ch  w  ta b e li środow iskach  p onad  60% p a ra f ia n  
p rzy jm u jący ch  księdza z w izy tą  duszp as te rsk ą  ośw iadczyło, że w izy ty  k o lę ­
dow e zb liża ją  ich  do p a ra f ii . T en  w ysoki odse tek  ap ro b u jący ch  w izy tę  dusz­
p a s te rsk ą  i p rzy p isu jący ch  je j znaczen ie  w  bu d zen iu  w ięzi k a to lik ó w  z ich  
w spó lno tą  p a ra f ia ln ą  w sk azu je , iż  „k o lęd a” o dg ryw a w  życiu  p a ra f ii  w ażną 
jeszcze ro lę. P a ra f ia n ie  u za leżn ia jący  od okoliczności w p ły w  w izy ty  dusz­
p a s te rsk ie j n a  rozw ój w ięzi z p a ra f ią , w y d a je  się, że d o strzeg a ją  w  w izycie 
b a rd z ie j e lem en ty  p o zare lig ijn e  n iż  re lig ijn o -d u szp aste rsk ie .

W  celu  rozpoznan ia  n a s ta w ie n ia , ja k ie  p a n u je  w obec k sięży  w izy tu jący ch  
ro dz iny , postaw iono  p a ra f ia n o m  p y ta n ia  n ie  ty lk o  do tyczące p rzy jęc ia  czy 
odm ow y p rzy jęc ia  księdza  po kolędzie, a le  w sk azu jące  też  na  ew en tu a ln e  
n as taw ien ie  do o fic ja lnych  p rzed staw ic ie li p ara fii.

T ab . 6. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a  sto su n ek  p a ra f ia n  
do w izy tu jącego  k ap łan a  (w  % )

Typ
środow iska

p ara fia ln eg o
cieszę

Się

P r z y j m u j ę w ycho ­
dzę z 
dom u

nie
p rz y j­
m uję
w cale

o fic ja l­
n ie

obo ję­
tn ie

n iechę­
tn ie

A. N  =  474 66,3 22,1 3,7 1,3 0,5 5,4
B. N =  862 69,3 22,8 2,1 2,1 0,3 1,8
C. N =  847 59,0 22,6 3,0 1,0 2,7 0,4
D. N =1234 64,0 28,9 2,8 1,6 0,5 0,8
E. N =  579 89,1 8,9 1,2 — — —
G. N =  888 86,2 12,3 0,7 0,7 0,2 ----

W  oparc iu  o odpow iedzi p a ra f ia n  p rzed s taw io n y ch  w  pow yższej tab e li 
m ożna w yróżn ić  cz te ry  ro d za je  u sto su n k o w an ia  się do k sięży  p racu jący ch  
w  p arafii. P ie rw szą  g ru p ę  s tan o w ią  w ie rn i o p o zy tyw nym  sto su n k u  do w i­
zy ty  d u szp as te rsk ie j z zaangażow an iem  uczuciow ym . Są to  p a ra f ian ie , k tó rzy  
cieszą się z w izy ty  d u szp as te rsk ie j, p rzy w iązu ją  do n ie j dużą  w agę i s ta ra ją  
się za trzym ać księdza d łuże j w  sw oim  dom u. G ru p a  ta  o b e jm u je  zdecydo­
w a n ą  w iększość p a ra f ia n , je s t znacznie liczn ie jsza  w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  
E i G  n iż  w  pozosta łych  ty p ach  p a ra f ii . Do d ru g ie j g ru p y  n a leżą  p a ra f ia n ie , 
k tó rzy  u sto su n k o w an i są  do w izy ty  duszp as te rsk ie j pozy tyw nie , a le  bez za­
an gażow an ia  uczuciow ego. Zaliczyć do n ich  m ożna ty c h  w ie rn y ch , k tó rzy  
tw ie rd zą , że w  czasie ko lęd y  p rz y jm u ją  księdza  o fic ja ln ie , i  k tó rzy  w idzą  
w  w izycie d u szp as te rsk ie j cel re lig ijn y  lu b  zw ycza jow o-tow arzysk i. W ielu 
z ty ch  p a ra f ia n  p rz y jm u je  księdza  po ko lędzie  ze w zg lędu  n a  tra d y c ję , w ią ­
żąc znaczenie te j w izy ty  z p rzes trzeg an iem  tra d y c ji. G ru p a  ta  osiągnęła  w  p a ­
ra f ia c h  E i G niższe o d se tk i n iż  w  pozosta łych  ty p ach  p a ra f ii . Do trzec ie j 
g ru p y  n a leżą  w ie rn i, k tó rzy  u sto su n k o w an i są  do w izy ty  d u szp as te rsk ie j 
obo ję tn ie . K ap łan a  p rzy m u ją  n a jp raw d o p o d o b n ie j pod  w p ływ em  p re s ji  o to­
czen ia , p rzy p isu jąc  w izycie  ty lk o  ce l m a te ria ln y . P a ra f ia n ie  z te j g ru p y , m i­
m o iż p rz y jm u ją  księdza  po kolędzie , n ie  są  za in te reso w an i w  u trz y m a n iu  
ściśle jszych  k o n tak ó w  ze sw oim  d uszpasterzem . G ru p a  ta , podobnie  ja k  
poprzedn ia , je s t n a jm n ie j liczna w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  ,(E i G). C zw artą  
g ru p ę  s tan o w ią  w ie rn i u s to su n k o w an i n eg a ty w n ie  do k sięży  p racu jący ch

re lig ijn y  i zw y cza jow o-tow arzysk i o raz  1,4% w  D ąbrow icy  i 1,1% w  To­
m aszow icach, że cel m a te r ia ln y . Zob. S. F l i s ,  R elig ijność  ka to lik ó w  w  śro­
d o w isku  p o d m ie jsk im . S tu d iu m  socjologiczne na p rzy k ła d z ie  pa ra fii D ąbro­
w ica  i T om aszow ice  k /L u b lin a ,  L u b lin  1984 (m ps p racy  do k to rsk ie j, A rch i­
w u m  KUL), s. 481, tab , 200.

9*



w  p a ra fii. S ą  to  p a ra f ia n ie  p rz y jm u ją c y  n iech ę tn ie  księdza· po : kolędzie; ja k  
też  p o d e jm u jący  ok reślone  dzia łan ia , w. celu  u n ik n ięc ia , sp o tk an ia  ,z rd u s z p a ­
ste rzem  w  czasie w izy ty  duszp as te rsk ie j. T ak ie  podejśc ie  do w izy ty , iśw iadczy 
o  n eg a ty w n y m  n a s ta w ie n iu  do urzędow ego, p rzed s taw ic ie la  p a ra f ii. G ru p a  
ta  o b e jm u je  n iew ie lk i odse tek  p a ra f ia n : znacznie  m n ie jszy  w  p a ra f ia c h  G 
niż w  pozosta łych  środow iskach  para fia ln y ch .

O kazją  do n a w iązan ia  w ięzi p a ra f ia n  ze sw oim i duszp aste rzam i· są  tak że  
m n ie j o fic ja ln e  k o n ta k ty , a le  m a jące  m iejsce w  ok reślonych  ra m a c h  in s ty ­
tuc jo n a ln y ch . D okonu ją  się one w  U grupow aniach  re lig ijn y ch . M ożna ' fU w y ­
m ien ić  sp o tk an ia  z członkam i ru c h u  „Ś w iatło—Ż ycie”, n eo k a te ch u m en a tu  czy 
cz łonkam i I I I  Z akonu  św . F ran c iszk a , k tó re  o d b y w ają  się w  : p a ra f ia c h  
w  o k reś lonych  te rm in a c h  i og ran icza ją  się do rózm ów  czy w ygłoszen ia  k o n ­
fe re n c ji asce tyczne j. P odobny  c h a ra k te r  m a ją  sp o tk an ia  z członkam i Ż yw ego 
R óżańca czy P a ra f ia ln e j R ady  D u szp aste rsk ie j. W  ram ach , te j sieci styczności 
d u szp aste rze  k o n ta k tu ją  się z chórem  kościelnym , m in is tra n ta m i, lek to ram i 
itd . Do tego  ro d z a ju  k o n tak tó w  zaliczyć n a leż y  tak że  spo tkan ia  z rodz icam i 
dziec i uczęszczających  n a  k a tech iza ję  z okazji tzw . w yw iadów ki. O d b y w ają  
się one w  w ie lu  p a ra f ia c h  raz  n a  k w a r ta ł  i są  o k az ją  do naw iązan ia· bliższych 
k o n ta k tó w  z w iększością  ro d z in  w  p a ra f ii . O kaz ją  do s jio tkan ia  k sięży  z pa* 
ra f ia n a m i są  tak że  sp o tk an ia  p rzy g o to w u jące  rodziców  i ch rzes tnych  do  ch rz tii 
dziecka. K o n ta k ty  w ie rn y ch  z d u szp aste rzem  w  k a n c e la r ii p a ra f ia ln e j, z r a ­
c ji o d b y w an ia  jed n o razo w y ch  p ra k ty k  re lig ijn y ch  o raz  zam aw ian ia  in ten c ji 
m szalnych , są  tak że  o kaz ją  do p o w staw an ia  w ięzi z k ap łanem . Z w ym ienio* 
hych  Wyżej okazji do zacieśn ian ia  w ięzi p a ra f ia n  ze sw oim i k ap łan am i, z w ró ­
cono uw agę w  re fe ro w an y ch  tu ta j  b ad an ia ch  n a  często tliw ość zam aw ian ia  
in te n c ji m szalnych .
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T ab. 7. Ś rodow isko  p a ra f ia ln e  a  często tliw ość 
zam aw ian ia  in te n c ji m sza lnych  p rzez  p a ra f ia n  (w  %)

Lp,
T yp

środow iska
p ara f ia ln eg o

L iczba
b adanych
p a ra f ia n

W  c iąg u  osta tn iego

m iesiąca półrocza ro k u

1. P a ra f ie  A 351 9,4 16,8 10,8
2. P a ra f ie  В 862 7,2 14,3 15,5
3. P a ra f ie  С 512 7,8 17,2 11,9
4. P a ra f ie  D 663 12,3 17,9 12,9
5. P a ra f ie  E 1062 8,2 16,9 13,9
6. P a ra f ie  G 796 13,5 27,1 12,1

Lp. D łużej 
n iż  rok

K ilk a  
la t  tem u

P rzed  
k ilk u  la ty

N igdy n ie  
zam aw ia­

łem

1. 7,6 9,1 3,4 38,4
2. 10,7 7,4 1,4 42,0
3. 6,9 5,2 1,6 49,1
4. 10,1 7,9 1,6 37,0
5. 15,1 10,6 1,0 19,7
6. 8,2 6,4 2,5 29,8
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W zależności- od środow iska  p a ra f ia ln eg o  od 37% (p a ra fie  A) do 52.7% 
(p a ra fie  G) w ie rn y ch  zam aw ia ło  in ten c je  m szalne  w  o s ta tn im  ro k u  i w  te n  
sposób m ia ło  m ożność n aw iązan ia  k o n ta k tu  z księdzem  sw o je j p a ra fii. W y­
sokie  są  o d se tk i p a ra f ia n , k tó rzy  n ie  zam aw ia li n igdy  in te n c ji m szalnych , 
aczko lw iek  są one z różn icow ane zm ienną  środow iskow ą: w  p a ra f ia c h  w ie j­
sk ich  E  i  G  są one w y raźn ie  niższe niż w  pozosta łych  ty p a c h  p a ra f ii . P o ­
n iew aż w ed ług  zw yczaju  p rzes trzeganego  przez w ie lu  ludz i najczęśc ie j zam a­
w ia ją  in tehe  je  m szalne  k o b ie ty  lu b  osoby s tarsze , p rze to  m ożna w nioskow ać, 
że na  w ysoki odse tek  osób n ig d y  nie zam aw ia jący ch  in te n c ji m szalnych  sk ła ­
d a ją  się p rzede  W szystkim  osoby m łodsze oraz m ężczyźni.

W n i o s k i  k o ń c o w e

1. K siądz k a to lick i zachow ał re la ty w n ie  w ysoką pozycję  spo łeczno-re- 
lig ijn ą , a  poziom  te j pozycji u w a ru n k o w an y  je s t środow isk iem  społecznym . 
U  p a ra f ia n  odczuw ana . je s t pow szechnie  p o trzeb a  in s ty tu c ji k ap łań s tw a , 
zw łaszcza w  płaszczyźnie re lig ijn e j. W iększość p a ra f ia n  w idzi po trzebę  k o n ­
ta k tó w  osobistych  z duchow ieństw em , jed n ak  n aw iązu je  je  spo radyczn ie  i r a ­
czej w  sy tu ac jach  koniecznych .

2. p h p c iaż  zak re s  w spó lnych  k o n tak tó w  d u ch o w ień stw a  z p a ra f ian am i 
je s t dość w ąsk i, to  je d n a k  duchow ieństw o  p a ra f ia ln e  n ie  pozosta je  w  izo la­
c ji w  sto su n k u  d o .p a ra f ia n , à  id en ty fik ac ja  p a ra f ia n  z k le rem  m a duży w pływ , 
n a  k s? tą łto w an ie  się w ięzi p a ra f ia ln e j oraz poczucia p rzynależności do p a ra f ii.

3 .'I s tn ie ją  różne  fo rm y  k o n tak tó w  w zajem nych , z k tó ry ch  n a jb a rd z ie j 
pow szechne .zw iązane są z w izy tą  d u szp as te rsk ą  zw an ą  „k o lęd ą” albo z p o ­
sługą  litu rg iczn o -sak ram en ta ln ą , ad m in is tra c ją  p a ra f ii  i k a tec h izac ją  p a ra f ia l­
ną. „K olędą” n a d a l posiada , n ieza leżn ie  od środow iska , duże znaczenie  
w  życiu  p a ra f ia ln y m  oraz  id en ty fik ac ji z duchow nym i, jed n ak że  je j  fu n k c ja  
in teg racy jn a  uzależn iona  je s t w  dużej m ierze  od fo rm y , w  k tó re j je s t 
rea lizow ana . . . . . .

4. D uchów .iepstw o p a ra f ia ln e  ze w zględu  n a  w ładzę  h ie ra rch iczn ą , o rg a ­
n izow anie k u ltu , in d o k try n a c ję  i in te rio ry zac ję  p raw d , w arto śc i i  n o rm  r e ­
lig ijn o -m o ra ln y ch , u św iad am ian ie  w ie rn y ch  o. ich  zw iązku  z p a ra f ią  o raz  
zachęcan ie  w ie rn y ch  do w łączen ia  się w  życie p a ra f ia ln e , odgryw a w ażną 
ro lę  w  ro zw ijan iu  poczucia przynależności do p a ra f ii. W ysoki poziom  id en ­
ty f ik a c ji p a ra f ia n  z duch o w ień stw em  p a ra fia ln y m  o dg ryw a duże znaczenie 
w  k sz ta łto w an iu  psychospołecznej p rzynależności do p a ra f ii  i pog łęb ian iu  
so lidarności m iędzy  p a ra f ia n a m i4.

ks. R ysza rd  K a m iń sk i, L u b lin

II I . B A D A N IA  E M PIR Y C Z N E  PO STA W  PR O SPO Ł EC Z N Y C H  U D ZIEC I

P o staw y  i zachow an ia  prospołeczne (w sensie  w ęższym  a ltru izm ) lu b  
pozy tyw ne u s to su n k o w an ia  in te rp e rso n a ln e  k sz ta łtu ją  się w  tra k c ie  rozw oju  
psychospołecznego dziecka, jako  odchodzenie od n a tu ra ln eg o  egoizm u (egoizm 
p ierw o tny ) w  stro n ę  a llo cen try zm u  i a ltru izm u , od p rzedm io tow ego do 
podm iotow ego tr a k to w a n ia  innych  ludzi. O kres dziec iństw a m a doniosłe znacze­
n ie  d la  u k sz ta łto w an ia  się w łaśc iw ej osobow ości spo łecznej i m o ra ln e j jed ­
nostk i. P sychologow ie p o d k re ś la ją  w ażność pozy tyw nych  in te ra k c ji w  ro d z i­
nie, zależność pom iędzy zdolnością do d z ia łań  n a  rzecz celów  pozaosobistych 
a dośw iadczen iam i em ocjona lnym i w  rodzin ie , zależność pom iędzy  zdolnościam i

4 ''Zob. i R. K a m i ń s k i ,  Śro d o w isko  społeczne a p rzyna leżność  do p a ­
ra fii W  św ie tle  badań  socjolog icznych , R ocznik i T eologiczno-K anoniczne 
28(1981) z. 6, 176— 177.
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do d z ia łań  n ieegocen trycznych  a c h a ra k te re m  w y m ag ań  s taw ian y ch  dzieciom  
i  ro d za jem  sto sow anych  k a r 1.

M oralność p ro spo łeczna  p o jaw ia  się w tedy , gdy  w  po lu  lu d zk ie j św iad o ­
m ości p o jaw ia  się d ru g i człow iek. M ów iąc o p o staw ach  p rospołecznych  m a ­
m y  n a  m yśli w zg lędn ie  trw a łą  gotow ość jed n o s tek  do pozy tyw nych  re a k c ji 
w obec in n y ch  ludzi, gotow ość do d z ia łań  n a  rzecz in n y ch  osób, p rzy  zew ­
n ę trzn y ch  w zm ocn ien iach  lu b  ich b rak u . R zeczyw iste  postaw y  w obec d ru ­
giego cz łow ieka  k sz ta łtu ją  się w ed ług  pew nego k o n tin u u m , od po staw  s k r a j­
n ie  p rospo łecznych  do sk ra jn ie  egoistycznych, od n as taw ień  n a  zasp o k a jan ie  
p o trzeb  in n y ch  ludz i do o rien tac ji na  za sp o k a ja n ia  w łasn y ch  dążeń, n aw e t 
k osztem  drug iego  człow ieka. Z arów no po staw y  p rospołeczne, ja k  i ego istycz­
ne  m ogą p rzy b ie rać  różny  zak res o raz  u s to p n io w an ą  in tensyw ność , zaw sze są  
w zględnie  s ta łą  sk łonnością  do reag o w an ia  w  o k reś lony  sposób w obec siebie 
sam ego i in n y ch  ludzi. W  odn ies ien iu  do dzieci je s t to  odchodzenie od p ie r ­
w otnego  egoizm u do stopniow ego k sz ta łto w an ia  z in teg row anych  postaw  
i zachow ań prospołecznych .

Z arów no  postaw y , jak  i zachow an ia  n as taw io n e  n a  udzie lan ie  pom ocy 
innem u  człow iekow i m ogą być w  ró żno rodny  sposób m o ty w o w a n e 2. W  sfe ­
rze  m o ty w acy jn e j m ogą w ystępow ać zarów no  czynn ik i a llocen tryczne, jak  
i egocen tryczne. H a rm o n ijn y  rozw ój m o ra ln y  zak ła d a  sy tu ac ję , w  k tó re j je d ­
n o stk a  dzia ła  ob iek ty w n ie  n a  rzecz celów  pozaosob istych  (odchodzi od ego­
izm u) i k ie ru je  się m o tyw am i pozaosobistym i. R zeczyw iste  dz ia łan ia  bez in ­
te re so w n e  w y p ły w a ją  z bardzo  różnych  m otyw ów , częściowo od rębnych , czę­
ściow o zachodzących  n a  siebie. F u n k c jo n u jące  m o tyw y  nie w yk lu cza ją  się 
w za jem n ie , każdy  z n ich  w y ja śn ia  jak ąś  część p o staw  i zachow ań p ro sp o ­
łecznych. N ie zaw sze i nie każde  zachow an ie  p rospołeczne p o tw ie rd za  w y ­
s tępow an ie  p rospo łecznych  m otyw ów .

W k o ncepc jach  uw zg lędn ia jących  w  dz ia łan iach  prospołecznych  sfe rę  m o­
ty w acy jn a  p ro p o n u je  się ogran iczać te rm in  „dzia łan ie  p rospo łeczne” do ty ch  
d z ia łań  d la  d o b ra  innych , w  k tó ry ch  m o tyw em  —  p rzy n a jm n ie j m o tyw em  
przew odn im  —  je s t chęć d z ia łan ia  d la  d o b ra  innych . E k sp ery m en ty  i b ad a n ia  
nad  zachow an iam i p rospołecznym i b ęd ą  lep ie j spe łn iać  ek sp lo racy jn e  zad an ia  
i dostarczać  m a te r ia łu  do tra fn y c h  uogóln ień , im  p e łn ie j badacze  b ędą  
o rien tow ać  się w  m o ty w acjach  osób p o d e jm u jący ch  d z ia łan ia  p rospołeczne. 
K lasa  zachow ań prospo łecznych  jed n o lita  ze w zględu  na sk u tk i m oże być 
bardzo  z różn icow ana ze w zględu  n a  m o tyw y  dz ia ła jącego  s.

U w zględn ien ie  m otyw ów  poszczególnych zachow ań  prospo łecznych  jes t 
sp raw ą  w ażną  z teo re tycznego  i p rak ty czn eg o  p u n k tu  w idzenia : z p ra k ty c z ­
nego —  by n ie  łączyć w  jed n ą  k a teg o rię  czynów  ty lko  pozornie lu b  ze­
w n ę trzn ie  podobnych ; z teo re tycznego  —  by  budow ać teo rie  b a rd z ie j ad e ­
k w a tn e  w zgledem  w ie lo rak ich  zachow ań  ludzk ich . D obrze je s t je d n a k  ope­
row ać w  p unkcie  w y jśc ia  b a d a ń  z zak re su  psychologii i socjologii m o ra ln o ­
ści szerszą ko n cep c ją  zachow ań prospołecznych . N ie są  to rzad k ie  sy tu ac je , 
gdy fa k t i c h a ra k te r  m o tyw acji w  dan y m  p rzy p ad k u  nie są jasne , n a to m ias t 
p rospo łeczna  fu n k c ja  czynu — oczyw ista. Is tn ie ją  postaw y  i zachow an ia  p ro ­
społeczne, u  podłoża k tó ry ch  leży m o ty w ac ja  n ie ja sn a , sp o n tan iczn a  i n ie -

1 T. S z u s t r o w a ,  W ychow an ie  w  rodzin ie  a trw a ła  go tow ość do po­
d e jm o w a n ych  d zia łań  na rzecz cełów  pozaosobistych , P sycholog ia  W ycho­
w aw cza 14 (1971) n r  3, 314.

2 H. M u s z y ń s k i ,  R o zw ó j m o ra ln y , W arszaw a 1983, 99— 100.
D. O. H e b  b  o k reś la  a ltru iz m  jako  „w ew n ę trzn ie  m otyw ow ane celow e za­
chow an ie  się, zm ierza jące  do udz ie len ia  pom ocy in n em u  człow iekow i lu b  
zw ierzęc iu” (D. O. H  e b  b, P od ręczn ik  psychologii, W arszaw a 1983, 333).

3 K. K i c i ń s k i ,  E goizm  i p ro b lem  zachow ań  prospo łecznych , W arsza­
w a 1978, 73—74.
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zw erbalizow ana, n a to m ias t e fek ty  pozytyw ne d la  in n y ch  osób są  ła tw e  do 
odczy tan ia  i z in te rp re to w an ia .

B ad an ia  nad  p o staw am i i zachow an iam i p rospo łecznym i są  stosunkow o 
słabo  zaaw ansow ane i do tyczą  g łów nie m łodzieży o raz  osób s ta rs z y c h 4. 
Z naczn ie  rzad z ie j p rzed m io tem  b a d a ń  są  śro d o w isk a  uczn iów  i uczennic 
szkół podstaw ow ych. B ad an ia  em piryczne n ad  p o staw am i prospołecznym i 
dzieci częściej p ro w ad zą  psychologow ie i psychologow ie spo łeczn i n iż  socjo­
logow ie 5. Poniżej z re fe ru jem y  w y n ik i psychosocjologicznych b ad ań  n ad  
prospołecznością dzieci szko lnych  i s fo rm u łu jem y  w y b ran e  p o stu la ty  badaw cze.

H. M a l e w s k a  i H.  M u s z y ń s k i  in te re so w a li się w p ływ em  g ru p y  
rów ieśn iczej n a  k sz ta łto w an ie  się s to su n k u  dzieci do in n y ch  ludzi. P ro b lem  
te n  analizow ali z p u n k tu  w id zen ia  sy s tem u  w ychow aw czego , ty p u  sto sow a­
n y ch  sankc ji o raz  poczucia zagrożenia  dziecka i zw iązane j z n im i re a k c ji 
u s to su n k o w an ia  się do innych . Z agadn ien iem  po staw  p rospo łecznych  in te re ­
sow ali się tak że  w  ram ach  ana lizy  szczegółow ych zachow ań  dzieci (np. 
k łam stw o). W ykazali oni m. in., że dzieci pochodzące z rod z in  w y ch o w u ją ­
cych  rygo rystyczn ie  w  duchu  ch rześc ijań sk im , w  k tó ry ch  k ładz ie  się szcze­
gó lny  nacisk  n a  sp e łn ian ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  (nakazy  ry tu a ln e ) , nie odzna­
czały się w ysok im  poziom em  postaw y  prospo łecznej.6

W b ad an ia ch  445 dzieci z 10 szkół podstaw ow ych  w  re jo n ie  P o lsk i za ­
ch o d n ie j u siłow ano  u sta lić  w p ły w  pozycji socjom etrycznej na  dyspozycję 
sy m p a tii w obec innych . B y ła  to  k o n ty n u ac ja  w cześn iejszych  b ad ań  do tyczą­
cych zależności m iędzy ty p em  k a r  a p ostaw ą a ltru is ty czn ą , w y ja śn ian e j dz ia­
łan iem  zm iennej pośredn iczącej, jak ą  jes t poczucie zag rożen ia  u  dzieci surow o 
k a ran y ch . Z poczucia zag rożen ia  w ła sn e j w a rto śc i i lęk u  w y n ik a ł b ra k  sym ­
p a tii d la  in n y ch  ludz i. Z ak łada ło  się, że z ła  pozycja  soc jom etryczna  dzieci 
w  k las ie  szko lnej s tw a rz a  poczucie zagrożenia. W szystk ie  w sk aźn ik i postaw y  
op iekuńczej i życzliw ej by ły  w yższe u dzieci o w yższej pozycji socjom etrycz­
nej, zw łaszcza p rzy  p o ró w n an iach  dzieci n a jb a rd z ie j p o p u la rn y ch  i łu b ian y ch  
z dziećm i n ie lu b ian y m i i n iepopu larnym i.

D zieci o w ysok ie j pozycji socjom etrycznej z k ażd e j p a ry  n o rm  o p isu ją ­
cych różne zachow an ia  w y b ie ra ły  jako  w ażn ie jsze  n o rm y  n ak azu jące  zacho­
w an ia  a ltru is ty czn e . D zieci o n a jn iższe j pozycji soc jom etryczne j p rzyw iązy ­
w a ły  szczególną w agę do p rzes trzeg an ia  ry tu a ln y c h  w sk azań  relig ii, s to su n ­
kow o zaś m a łą  do p rze s trzeg an ia  zakazów  czyn ien ia  k rzy w d y  innym . Dzieci 
o w ysok ie j pozycji soc jom etryczne j w yżej cen iły  ta k ie  w arto śc i jak  opie- 
kuń stw o  i życzliw ość, b a rd z ie j pozy tyw n ie  ocen ia ły  innych , częściej b ra ły

4 J. K a r y ł o w s k i ,  Z b ad ań  n ad  m ech a n izm a m i p o zy ty w n y c h  u sto - 
su n ko w a ń  in te rp erso n a ln ych , W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w -G d ań sk  1975, 
t e n ż e ,  O dw óch  typ a ch  a ltru izm u . B adania  na d  endo- i eg zo g en n ym i źró ­
d łam i p o d e jm ow an ia  b ezin te reso w n ych  dzia łań  na rzecz in n ych  ludzi, W ro- 
c ław -W arszaw a-K rak ó w -G d ań sk -Ł ó d ź  1982.

5 G. K o c h a ń s k a ,  K szta łto w a n ie  się za in tereso w a n ia  in n y m i lu d źm i 
i gotow ości do n iesien ia  im  pom ocy, W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w -G d ań sk - 
-Ł ódź 1982; t a  s a m a ,  E k sp erym en ta ln e  w y tw a rza n ie  poznaw cze j i  p ra k ­
ty c zn e j jo rm y  m o ty w a c ji sp o łeczne j u  dzieci, S tu d ia  P sychologiczne 18 (1979) 
n r  1, 37—51; B. A r s k a - K a r y ł o w s k a ,  K szta łto w a n ie  zachow ań  p ro ­
spo łecznych  u  dzieci za  pom ocą m odelow an ia , W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w - 
-G d ań sk -Ł ó d ź  1982; T. S z u s t r o w a ,  Z dolność do dzia łania  na  rzecz c e ­
ló w  pozaosob istych  a n ie k tó re  w łaściw ości rodzinnego  tren in g u  w ych o w a w ­
czego, Z eszyty N aukow e In s ty tu tu  P sycholog ii U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego  
1972, n r  1, 12—80.

6 H. M a l e w s k a ,  P oczucie zagrożen ia  a s to su n ek  do in nych , S tu d ia  
Socjologiczne 1965, n r  2, 101— 118; H. M u s z y ń s k i ,  W ych o w a n ie  w  ro ­
d zin ie  a k ła m stw o  d ziecka , R uch  E konom iczny, P raw n iczy  i Socjologiczny 
23 (1961) n r  2, 293—319.



u d zia ł w  jak ich ś  p racach  n a  rzecz  innych . W ysoka b ąd ź  n isk a  pozyc ją  socjo- 
m e try czn a  w  g ru p ie  ko leżeńsk ie j w  szkole m og ła  być w spó łw yznaczana  
w pływ em  odm iennych  środow isk  spo łeczno-rodzinnych , z k tó ry ch  pochodziły  
dzieci, S tw ierdzono , że dzieci b a rd z ie j p rzek o n an e  o m iłości m a tk i do sieb ie  
o raz  w y ra ż a ją c e  opin ię , że rodzice liczą się z ich  p rag n ien iam i, m ia ły  ró w ­
n ież w yższą pozycję socjom etryczną.

Być m oże sy tu a c ja  dom ow a i p o zyc ja  soc jo m etry czn ą  d z ia ła ją  w  ty m  
sam ym  k ie ru n k u , czyli uczą zau fan ia  do  ludzi, um ie ję tn o śc i p o s trzeg an ia  
in n y ch  i w spó łżycia  z innym i. O kreślona  sy tu a c ja  ro d z in n a  dziecka, ja k  
i sy tu a c ja  dz iecka  n iep opu larnego  w  szkole, m ogą s tw arzać  s ilne  poczucie  
zagrożenia. D ziecko tra k to w a n e  su row o  W dom u, n ie rów norzędn ie  w  s to su n k u  
do rodzeństw a , bez u w zg lęd n ian ia  jego p rag n ień , czu je  się zagrożone, uczy 
się, że obcow anie z in n y m i p rzynosi ból, t r u d n ie j  n aw iązu je  k o n ta k ty  spo­
łeczne. S y tu a c ja  tak ieg o  dziecka w  k la s ie  je s t gorsza, co- w zm acn ia  jeszcze 
n ieu fność  i lęk . U w ag a  jego  je s t sk ie ro w an a  n a  sieb ie , poniew aż· m a ono 
w ięcej tru d n y c h  sy tu ac ji. N iska  pozyćja  so c jom etryczną . je s t w sk aźn ik iem  
zagrożenia. B ra k  p rze jaw ó w  życzliw ości u  dziec i o n isk ie j pozycji socjom e- 
try czn e j m ożna w y jaśn ić  jeszcze w zg lędn ie  częstszym i u  n ich  p rze jaw am i 
ag res ji. D zieci te  bow iem  zarów no w  dom u, ja k  i w  szkole, d o zna ją  w ie lu  
fru s tra c ji ,  te  zaś p ro w ad zą  do  zachow ań  ag resy w n y ch  7.

B ad an ia  A. P o t o c k i e j - H o s e r  do tyczy ły  dek la ro w an y ch  zachow ań  
prospo łecznych  i b y ły  p ró b ą  u s ta le n ia  w p ły w u  w y b ra n y c h  fo rm  soc ja lizac ji 
dzieci n a  p rz e ja w ia n ie  się zachow ań  p rospo łecznych , zależności m iędzy  
poziom em  zasp o k o jen ia  po trzeb  spo łeczno-ekonom icznych  a zachow an iam i 
p rospołecznym i o raz  re la c ji m iędzy  zachow an iam i d ek la ro w an y m i i rzeczyw i­
stym i. B ad an iam i by ły  ob ję te  dzieci w arszaw sk ie  w  w iek u  12— 14 la t  (120 
osób). Z astosow ano  dw ie  ró żn e  te ch n ik i b adaw cze: kw estio n a riu sz  w y p e łn ian y  
p rzez  b ad an y ch  (służący  do b ad a n ia  zm iennych  niezależnych) i ek sp e ry m en ty  
(służące do b a d a n ia  zachow ań  prospołecznych).

P ie rw szy  ek sp e ry m en t dotyczył d e k la ra c ji n a  te m a t zaop iekow an ia  s ię  
dziećm i cyg ań sk im i p rzy jeżdża jącym i do sto licy , d ru g i —  w spólnego  ucze­
s tn iczen ia  w  „b iegu  z  p rzeszkodam i” z osobą s łab ie j b iega jącą  z in n e j szko­
ły. Zgoda n a  p rzy jęc ie  dzieci cy gańsk ich  w  szkole b y ła  tra k to w a n a  jak o  za­
d ek la ro w an ie  zach o w an ia  prospołecznego, a  p o dp isan ie  zobow iązan ia  o w zięciu  
n a  sieb ie  odpow iedzia lności z a  rzeczy  szkolne —  jak o  zachow anie  p rospo łecz­
ne  rzeczyw iste . P ro c e n t dzieci d ek la ru ją c y c h  zach o w an ia  prospołeczne (p ie rw ­
szy ek sp e ry m en t — 88,8%; d ru g i — 57,8%) by ł w yższy n iż  zachow u jących  s ię  
p rospo łeczn ie  (p ierw szy  ek sp e ry m en t — 63,2%; d ru g i — 43,0%). T ylko  połow a 
dzieci zachow ała  się w  obydw u ek sp e ry m en tach  jednakow o. T en d en c ja  do 
zachow ań  p rospo łecznych  b y ła  u  n ich  b a rd z ie j trw a ła , zgenera lizow and  n a  
podobne sy tu ac je . P o m ija jąc  szczegółow ą p rezen tac ję  w yn ik ó w  b ad ań  
A. , J? ó t o  с к  i e j -  H  o s  e r  zw rócim y uw agę  ty lk o  n a  k ilk a  c h a ra k te ry s ty c z ­
nych  danych .

a) W  ek sp ery m en c ie  p ierw szym  w ięce j d z iew cząt p rze jaw ia ło  zachow an ia  
p rospołeczne (różn ica 10%), w  d ru g im  — w ięce j chłopców  (różnica około 13%). 
W  sy tu ac ji p ie rw sze j w y b ó r zachow an ia  prospołecznego  w y m ag a ł p rz e ja w ia n ia  
cech kob iecych  (um ieję tność  w spó łdoznaw an ia , zaw ie rzen ia  itp.),' w  d ru g ie j —  
w y b ó r u d z ię len ia  pom ocy słabszem u m ógł op ie rać  się n a  trzeźw e j i rzeczo­
w e j k a lk u la c ji, a  w ięc  w ym agał re a k c ji b a rd z ie j ty pow ych  d la  chłopców .

b) Jćd y n acy  częściej p rze jaw ia li ten d en c ję  do zachow ań  prospo łecznych  
n iż  pozóstałe  dzieci, U  jed y n ak ó w  pew n a  d e p ry w a c ja  w  zak res ie  k o n ta k tó w  
z in n y m i dziećm i m oże działać p obudza jąco  n a  zw iększenie  a trak cy jn o śc i 
in n y ch  dzieci o raz  sk łan iać  do zachow ań  prospo łecznych . Być m oże jed y n acy  
w  jed n y ch  sy tu ac jach  m a ją  sk łonność do zachow ań  prospo łecznych , 
w  jn p y ch  — nie , ' '
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c) W śród dzieci, k tó re  rodzice n ag rad za li za tzw . ' dobre  serce, było 
w ięcej tak ich , k tó re  zachow yw ały  się p rospołeczn ie  niż w śród  dzieci, k tó re  
rodzice n ag rad za li m niej.

d) W śród dzieci, k tó ry ch  rodzice  su row o  p rzes trzeg a li zasady  dzie len ia  
się rzeczam i i a tra k c y jn y m i p rzed m io tam i z rodzeństw em , było  w ięcej zacho­
w u jący ch  się p rospołeczn ie  n iż  w śród  dzieci, k tó ry c h  rodzice  n iezby t su row o  
p rzes trzeg a li zasad y  dzie len ia  się.

e) D zieci pozy tyw nie  ocen ia jące  zachow an ia  egoistyczne b y ły  m n ie j sk ło n ­
n e  do p o d e jm o w an ia  zachow ań  p rospołecznych  niż dzieci neg a ty w n ie  ocen ia­
jące te n  ty p  zachow ań  (zw iązek pog lądów  z zachow aniam i).

O prócz ty c h  zależności s tw ie rd za jący ch  w p ły w  soc ja lizac ji ro d z in n e j i  ró ­
w ieśn iczej na  zachow an ie  p rospołeczne badano  w p ły w  zasp o k o jen ia  p o trzeb  
społeczno-ekonom icznych  w  zak res ie  posiadan ia  zabaw ek , u b ra n ia , jedzen ia  
i kon tak tów 1 z innym i n a  zachow an ia  prospołeczne. S tw ierdzono , że częściej 
da je  się zauw ażyć te n d e n c ję  do zachow an ia  prospołecznego  u dzieci o b a rd z ie j 
zaspoko jonych  p o trzeb ach  n iż  u  dzieci, k tó re  odczuw ały  p ew ien  stop ień  d e p ry - 
w ac ji w  zak res ie  ty c h  p o trzeb . D użo w iększy  w p ływ  ń a  zachow an ia  p ro spo ­
łeczne m iało  poczucie zasp o k o jen ia  po trzeby  k o n ta k tu  z in n y m i dziećm i n iż  
po trzeby  jedzen ia , u b ra n ia  czy zabaw y. N ie by ły  to  je d n a k  zależności zby t s il­
ne  i m ożna jed y n ie  p rzypuszczać, że sk ra jn e  n ieza sp o k o jen ie  p o trzeb  w yw oły ­
w ałoby  w iększe zah am o w an ie  zachow ań  p rospołecznych . A u to rk a  p rz y jm u je  
dość in te re su ją c ą  h ipo tezę, że stop ień  zaspoko jen ia  p o trzeb  spo łeczno-ekono­
m icznych  m a w p ły w  poprzez  zm ienną pośredn iczącą , ja k ą  je s t poczucie bez­
p ieczeństw a i  s tab ilizac ji dan e j jed n o s tk i -j — z  jed n e j s tro n y , lu b  poczucie 
zag rożen ia  — z d ru g ie j. Jeże li zaspoko jen ie  p o d staw o w y ch  po trzeb  d osta rcza  
człow iekow i poczucia b ezp ieczeństw a, to  będzie  on m ia ł ten d en c ję  do zacho­
w y w an ia  się p rospołeczn ie , n a to m ia s t jeżeli zaspoko jen ie  ty ch  po trzeb  nie za­
p ew n ia  poczucia b ezp ieczeństw a, n ie  będzie m ieć te j ten d en c ji.

B ad an ia  A. P o t o c k i e  j - H o s e r  pokazały  sk om plikow any  zespół 
czynników , k tó re  o d d z ia ły w a ją  na  człow ieka w ted y , gdy  zna jdz ie  się w sy­
tu a c ji d a jąc e j m u  okazję  do u d z ie len ia  pom ocy. P rzep ro w ad zo n e  b ad a n ia  ■— 
w b rew  p rzy ję ty m  założeniom  — n ie  do tyczyły  zachow ań , lecz postaw  p ro ­
społecznych. Z łożenie podp isu  stw ierdza jącego  w zięcie na  siebie odpow ie­
dzialności za k o n sek w en c je  zw iązane z w izy tą  dzieci cygańsk ich  n ie  je s t 
rów noznaczne z zachow an iem  rzeczyw istym  (n iew erba lnym ) *.

B ad an ia  T. S z u s t r o w e j  i B.  W e i g l  z Z espołu  B ad ań  n a d  Osobo­
w ością  In s ty tu tu  P sycho log ii UW  w ykazały , że osoby o n a s taw ien iu  p rospo­
łecznym  m ia ły  odm ienne dośw iadczen ia  w ychow aw cze niż osoby o n a s taw ie ­
n iu  egocentrycznym . D ośw iadczen ia  em ocjona lne  dzieci z g ru p y  p ro spo łecznej 
okazały  się lep sze  niż dzieci z g ru p y  egocen trycznej. T e d rug ie  częściej od­
czuw ały  obojętność lu b  n iechęć  rodziców  (szczególnie ojca), rzadz ie j sp o ty k a ­
ły  się z ob jaw am i m iłości ze s tro n y  ' rodziców . Z w iązek  em ocjona lny  m iędzy  
m a tk am i i có rkam i by ł s iln ie jszy  w  g rup ie  p ro spo łecznej niż egocen trycznej. 
W  g ru p ach  egocen trycznych  częściej spo ty k a ło  się w y m ag an ia  bezw zględnego  
posłuszeństw a i' s to sow an ie  kań  jak o  środka egzekw ow ania  w ym agań . System , 
w  jak im  w ychow yw ano  dzieci p rospołecznie, z aw ie ra ł m n ie j e lem en tów  a u to -  
ry tą rn o śe i i pun ityw nośc i. P rzeprow adzone· b ad an ia  w y k aza ły , że ,,dla ro z ­
w o ju  n a s taw ień  p rospo łecznych  konieczne je s t dośw iadczen ie  pozy tyw nych  
uczuć ze s tro n y  rodziców , a le  w sk azu ją  rów nież  na to, że dośw iadczen ie  to  
n ie  m oże być n a  ty le  s ilne , aby  b lokow ać em ocjonalne  k o n ta k ty  z rów ieśn i­
kam i — ta k  w ięc  m iłość rodzic ie lska , k tó ra , b y  han io w ała  zw iązk i em ocjo­
na ln e  poza rodziną , m u s ia łab y  p row adzić  do h am o w an ia  rozw o ju  n a s ta w ie ń  
p rospołecznych” 9, ...........

8 A. P  o t  о с к  а - H  о s e  r ,  W yzn a czn ik i p o s ta w y  a ltru is ty c zn e j. B adania  
n ad  zachow an iam i p rospo łecznym i, W arszaw a 1971.

9 J . R e y k o w s k i ,  N a sta w ien ie  egocen tryczne  i n a sta w ien ie  prospo­
łeczne, w : O sobow ość a spo łeczne zachow anie  się ł-udzi, pod red . J . R e y -
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W  in n y m  ek sperym encie  dzieci z k la s  n iższych  podzielone n a  k ilk a  g ru p  
m ia ły  okazję  obserw ow ać osobę sta rszą , g łoszącą konieczność u d z ie lan ia  po ­
m ocy innym . O soba ta  u d z ie la ła  pom ocy w  jed n e j g rup ie , w  d ru g ie j od m a­
w ia ła  złożenia o fia ry  d la  po trzebu jących . In n e  g ru p y  obserw ow ały  z kolei 
osobę, k tó ra  w y p o w iad a ła  się p rzeciw  ud z ie lan iu  pom ocy, a le  sam a osobiście 
bądź  je j ud z ie la ła , bądź  nie. N astęp n ie  dzieci by ły  proszone o to , ab y  p rz e ­
znaczyć część p o siadanych  p ien iędzy  n a  rzecz osób po trzebu jących .

Dzieci n aślad o w ały  w  sw oim  p ostępow an iu  „m odel” w  tym , co on czynił, 
a  n ie  w  tym , co m ów ił. A w ięc te  dzieci, k tó re  w idz ia ły  zachow an ia  o fiarne , 
okazyw ały  w iększą  gotow ość do ofiarności n iż  te, k tó re  śledziły  zach o w a­
n ia  egoistyczne, i  to  n ieza leżn ie  od tego, co słyszały . K iedy  jed n ak  zapy tano  
dzieci, ja k  należy  postępow ać, to  w  sw oich w ypow iedziach  k ie ro w ały  się one 
n ie  tym , co w idz ia ły  i co sam e czyniły, lecz tym , co słyszały , czyli n a ś lad o ­
w a ły  w ypow iedzi „m odela”. C zyny dzieci im ito w ały  czyny dorosłych, a  tre ść  
głoszonych przez  dziecko poglądów  za leża ła  od tre śc i u słyszanych  
w y p o w ie d z i10.

W ynik i do tychczasow ych  b a d a ń  w y k azu ją , że dzieci rodziców  n ad m ie rn ie  
w y m ag a ją cy ch  (s taw ian ie  w ygórow anych  w y m agań , n a rzu can ie  a u to ry te tu  
i rządzen ie  dzieck iem , n iepozw alan ie  dziecku  n a  postępow anie  na  w łasn ą  
odpow iedzia lność, s tosow an ie  sz tyw nych  reg u ł itp.) c h a ra k te ry z u ją  się w yso­
k ą  lęk liw ością , n iepew nością , w rogością  i n a d m ie rn ą  u leg łością  w obec innych  
ludzi. Cz. С z a  p  ó w  zw raca  uw agę, że n ad m ie rn e  w y m ag an ia  rodziców  n a ­
ra ż a ją  dziecko n a  porażk i, k tó re  z jed n e j s tro n y  p ro w ad zą  do p rzeżyw an ia  
fru s tra c ji , z d ru g ie j zaś in ic ju ją  dalsze k a rzące  zachow anie ro d z ic ó w n .
S. G e r s t m a n  s tw ierdz ił, że zachow an ie  rodziców  su row ych  pow odow ało  
u dzieci z ab u rzen ia  ogólnej pobudliw ości em ocjona lne j po legające  n a  po d ­
w yższeniu  w rażliw ości. W efekcie  tego  n aw e t s łabe  bodźce p ro w adziły  do 
silnych  re a k c ji em ocjona lnych  I2.

W edług b a d a ń  K . P o s p i s z y l a  n ad  w spó łzależnością  m iędzy  s to su n k a ­
m i p an u jąc y m i w  ro dz inach  a p ostaw am i spo łecznym i m łodzieży n iedostoso ­
w anej, su row e oddz ia ływ an ia  w ychow aw cze tłu m ią  p rze jaw y  ak tyw nośc i 
społecznej (57,5% dzieci b iernych). K o n ta k ty  w iększości dzieci rodziców  n a d ­
m iern ie  su ro w y ch  są  zabarw ione  uczuciam i neg a ty w n y m i (postaw y rep u lsy w - 
ne). N ad m iern ie  w y m ag ające  postaw y  rodziców  sp rz y ja ją  k sz ta łto w an iu  się 
osobow ości o cechach  au to ry ta rn y ch . D zieci te  cechu je  nie ty lko  n ega tyw ne  
u sto su n k o w an ie  się do ludzi, a le  i n ad m ie rn a  uległość w obec osób z a jm u ją ­
cych w yższą pozycję społeczną 13.

S tw ie rd za  się także , że is tn ie je  w spółzależność m iędzy n ad m ie rn ie  w y ­
m ag ający m i p o staw am i rodziców  a k on fo rm izm em  zachow ań  ich  dzieci
w  szkole. D zieci rodziców  n ad m ie rn ie  w y m ag a jący ch  uzyskały  w  b ad an ia ch
socjom etrycznych  w  k las ie  zdecydow anie n a jw yższą  śred n ią  w yborów  pozy­
ty w n y c h  i n a jn iż szą  ś red n ią  w yborów  n eg a ty w n y ch  w  zak res ie  p rze s trzeg a ­
n ia  reg u lam in o w y ch  norm  w spółżycia  w  k las ie , czyli nasilen ie  postaw  kon - 
fo rm is tycznych  i n iedorozw ój postaw  nonkonfo rm istycznych . W ychow aw cze 
oddzia ływ an ie  rodziców  n ad m ie rn ie  w y m ag a jący ch  k sz ta łtu je  u  dzieci silne 
b am u lce  w obec zachow ań  nonkonfo rm istycznych . D zieci rodziców  o p raw id ło ­
w ych  po staw ach  rodzic ie lsk ich  po siad a ją  w ięcej dośw iadczeń  w  zak res ie  po ­
stęp o w an ia  n a  w ła sn ą  odpow iedzialność. Są to  dośw iadczen ia  sp rzy ja ją ce

k o w s k i e g o ,  W arszaw a 1980, 195— 197; S tu d ie s  on th e  M echan ism s o f 
Prosocial B eh a v io r , pod red . J . R e y k o w s k i e g o ,  W arszaw a 1975.

10 J . R e y k o w s k i ,  Z  zagadn ień  p sycho log ii m o tyw a c ji, W arszaw a 
1982, 239.

11 Cz. С z a p  ó w , R odzina  a w ych o w a n ie , W arszaw a 1968, 47—57.
12 S. G e r s t m a n ,  W p ły w  rodziców  na zaburzen ia  em ocjona lne

uczn iów , T o ru ń  1956.
13 Κ. P  o s p  i s z у 1, P sycholog iczna  analiza  w a d liw ych  postaw  spo łecz­

nych  m ło d z ie ży , W arszaw a 1973, 156— 183.
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k sz ta łto w an iu  się ak tyw nego  i z indyw idualizow anego  sto su n k u  do n o rm  o k re ­
ś la jący ch  zachow an ia  społeczne. S to p ień  in te rn a liz ac ji n o rm  spo łecznych  o k re ­
ś la jący ch  zachow an ia  dzieci w  szkole, pow in ien  w y n ik ać  z ak cep tac ji tych  
norm . W p rzy p ad k u  dzieci rodziców  n ad m ie rn ie  w y m ag a jący ch  ta k  być n ie 
m usi. Ich  „p o p raw n e”, ak cep to w an e  przez g ru p ę  zachow an ie , m oże w yn ikać  
z lękliw ości, b ierności i  n ad m ie rn e j u ległości w obec g ru p y  — dow odząc n ie ­
p raw id łow ości p rocesu  s o c ja liz a c ji14.

U czniow ie z o s ta tn ich  k la s  szkoły podstaw ow ej (13— 15 la t) z by łych  po­
w ia tów  G niezno, B rzesko, M ońki, b ad an i w  la ta c h  1966— 1967, w skazyw ali 
w śród  a rg u m en tó w  p rzem aw ia jący ch  za  koniecznością  uczciw ego życia n a s tę ­
p u jące  p rzek o n an ia : a) na leży  postępow ać uczciw ie, bo dzięk i tem u  zysku je  
się szacunek  in n y ch  (tzw. o r ie n ta c ja  rad aro w a) — 27,6% b ad an y ch ; b) należy 
postępow ać uczciw ie, by  m ieć  czyste sum ien ie  (tzw . o r ie n ta c ja  dogm atyczna) — 
24,1% b ad anych ; c) na leży  postępow ać uczciw ie, bo to  u ła tw ia  życie (tzw. 
o r ie n ta c ja  egocen tryczna) —  16,1% bad an y ch ; d) na leży  postępow ać uczciw ie, 
bo dzięki tem u  w y rząd za  się in n y m  w iele  d o b ra  (tzw . o r ie n ta c ja  socjocen- 
try czn a  lu b  a ltru is ty czn a ) — 13,8% badanych .

O rien tac ję  a ltru is ty c z n ą  p rze jaw ia ły  częściej dziew częta , uczniow ie od­
pow iednio  m łodsi, m a jący  dobre  w yn ik i w  nauce , ek sp an sy w n i, konform iści, 
n ie-p rzyw ódcy , łagodn ie  w ychow yw ani, posiada jący  liczne rodzeństw o , dzieci 
p racow n ików  PG R  oraz p racow n ików  um ysłow ych , zdecydow anie częściej 
pochodzący ze w si zam ożnych  niż z zan ied b an y ch  ekonom icznie. O rien tac ję  
egocen tryczną częściej sp o ty k an o  u uczniów  m ający ch  złe w y n ik i w  nauce, 
n ieekspansyw nych , o p o staw ie  kon fo rm is tyczne j, p o siad a jący ch  nieliczne ro ­
dzeństw o, ży jących  w  d o b rych  w a ru n k a c h  by tow ych , w  dużych  w ysoko zm e­
chan izow anych  go sp o d arstw ach  lu b  pochodzący z rodzin  w ysoko w y k w a lifi­
kow anych  p raco w n ik ó w  z a tru d n io n y ch  n a  wsi. E g ocen tryków  cechow ało  lek ­
cew ażen ie  obow iązków  szkolnych , sobkostw o i sam otn ic tw o , pochodzenie z ro ­
dzin  zam ożnych i m ałodzie tnych . A ltru iśc i odznaczali się dob rym i w y n ik am i 
w  nauce, dużą ilością p rzy jac ió ł, pochodzeniem  z rodzin  w ie lodzie tnych  i p rze ­
c ię tnym i w a ru n k a m i m a te ria ln y m i. W śród dzieci ro ln ik ó w -ro b o tn ik ó w  w zględ­
nie często zaznaczała  się o r ie n ta c ja  „ rad a ro w a”, w śród  dzieci n iezam ożnych 
ro ln ików  in d y w id u a ln y ch  — o rie n ta c ja  egocen tryczna, i w śród  dzieci p ra ­
cow ników  um ysłow ych  — o rie n ta c ja  a ltru is ty czn a  ,5.

R ozw ój w rażliw ości dzieci n a  cudzy los by ł p rzedm io tem  b ad ań  Ł. M u ­
s z y ń s k i e j .  U czniom  z k la s  I—IV przedstaw iono  fik cy jn e  opow iadan ia
0 ludziach  zn a jd u jący ch  się w  tru d n y c h  sy tu ac jach  i p o trzeb u jący ch  pom ocy. 
W rażliw ość n a  cudzy  los o raz  zrozum ien ie  po trzeb  i oczek iw ań  drugiego  czło­
w ieka  w z ra s ta ły  w raz  z w iek iem . B ardzo  duże lub  duże  zrozum ien ie  dla 
czyichś po trzeb  p rze jaw ia ło  51% dzieci m łodszych  i 91% dzieci starszych . 
D zieci o b ję te  sp ec ja ln y m i zab iegam i w ychow aw czym i osiągały  w yższy poziom  
zrozum ien ia  i w spó łp rzeżyw an ia  s tan ó w  psychicznych  in n e j osoby (em patia). 
W raz  z w iek iem  zm ien ia ł się k rąg  osób w y w ołu jących  n a jw iększe  zrozum ie­
nie. Dzieci m łodsze p rze jaw ia ły  w iększe zrozum ien ie  d la  osoby nauczyciela
1 ojca, a  n a w e t osoby obcej, u  dzieci s ta rszy ch  n a jw ięce j zrozum ien ia  budziła  
osoba m atk i. W iek szko lny  je s t tą  fazą  rozw ojow ą, w  k tó re j m ożna św iadom ie 
k sz ta łtow ać  w rażliw ość  dzieci na cudzv los 16.

B ad an ia  z rea lizow ane n a  początku  la t s iedem dziesią tych  w  K ońskow oli 
k. P u ław  w śród  uczniów  z k las V II—V III w ykazały , że 32,5% dzieci w ie jsk ich  
rep rezen to w ało  p ostaw ę a ltru is ty czn ą , 46,9% — p o śred n ią  (z e lem en tam i a l­
tru iz m u  i egoizm u) i 20,6% — p ostaw ę egoistyczną. P o staw y  prospołeczne

14 J . P  а  с h  a  ł к  o, W p ły w  na d m iern ie  w ym a g a ją cych  postaw  rodzic ie l­
sk ich  na ko n fo rm izm  w  zach o w a n iu  dzieci, P ro b lem y  R odziny 1981, n r  1, 
29—32.

15 M. Ł o ś, A sp ira c je  a środow isko , W arszaw a 1972, 192—196.
16 Ł. M u s z y ń s k a ,  A ltru iz m  i k o le k ty w izm  dziec ięcy , W arszaw a 1976, 

102— 108.
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chłopców  i dz iew czą t by ły  podobne. K sz ta łto w an iu  Się p o staw y  p rospo łeczne j 
sp rzy ja ły  m . in . pełność rod z in y  (rodzina p e łn a  lu b  n iepełna), w : m n ie jszym  
s topn iu  w ie lodzie tnóść  i C harak te r „zam k n ię ty ” rodziny . N ie zw e ry fik o w a ła  
się h ipo teza  m ów iąca , że w łaśc iw a  a tm o sfe ra  re lig ijn o -m o ra ln a  sp rzy ja  k sz ta ł­
to w an iu  się po staw y  p rospołecznej. T en  ty p  ro d z in  b a rd z ie j sp rzy ja ł ham o ­
w an iu  po staw  prospołecznych . W ynikałoby  s tąd , że  rozw ój postaw  p rospo ­
łecznych  dzieci n iekon ieczn ie  w iąże  się z a tm o sfe rą  re lig ijn o -m o ra ln ą . P ra w ­
dopodobnie  idz ie  tu  o p ew ien  ty p  re lig ijności, w  k tó ry m  k ładzie  'się w iększy  
n ac isk  n a  p rzes trzeg an ie  nakazów  ry tu a ln y c h  niż sp o łećzn o -m o ra ln y ch I7.

B ad an ia  z rea lizow ane wI Łodzi w  1973 r. w śród  uczniów  i uczennic z k la s  
V i V III śzkół podstaw ow ych  w ykazały ,, że 38,2% b ad an y ch  p rze jaw ia ło  po­
staw y  prospołeczne. D zieci o te j  postaw ie  życiow ej w  sw oich d ążen iach  i p re ­
fe re n c ja c h  m ia ły  n a  uw adze p rzede  w szystk im  pom oc i służen ie  in n em u 1 czło­
w iekow i. W  m odelu  dobrego ko legi i p rzy jac ie la  by ły  p re fe ro w an e  cechy  Spo­
łeczne. W  s to su n k u  dó in n y ch  lu d z i dzieci te  o p ow iada ły  się za zw alczan iem  
egoizm u, ■ in te resow nośc i i zn ieczulicy  n a  sp raw y  ludzkie. T yp  dzieci o po­
staw ie  sk ra jn ie  egoistycznej, o b e jm u jący  15,6% b ad anych , ch a rak te ry zo w a ł się  
dążenierri dó „u rząd zen ia  się w  życiu”, p o s iad an ia  ja k  n a jw ięce j i p o k azan ia  
się (pośtaw a „w ięcej m ieć”). W sy tu ac jach  w y m ag a ją cy ch  pom ocy d la  d ru g ie ­
go człow ieka p rz e ja w ia ła  się p o staw a  rezerw y . T y p  p o śred n i z cecham i pozy­
ty w n y m i (prospołecznym i) i n eg a ty w n y m i (egoistycznym i), ch a ra k te ry z u ją c y  
się chw iejnością  i n iezdecydow an iem  w  dążen iach  i p re fe ren c jach  życiow ych, 
obejm ow ał 46,2% b ad an y ch  dzieci.

D ziew częta b y ły  b a rd z ie j a ltru is ty czn e  niż ch łopcy , dzieci s ta rsze  nieco 
b a rd z ie j ! egoistyczne n iż dzieci m łodsze. D zieci w ychow yw ane rygo ry sty czn ie  
w  duchu  ch rześc ijań sk im , w  k tó ry m  k ładz ie  się w iększy  nacisk  n a  p rz e s trz e ­
gan ie  nakazów  ry tu a ln o -k u lto w y ch  niż m o ra ln y ch , n ie  odznaczały  się w yso­
k im  poziom em  p o staw y  prospo łecznej (26,9% dzieci z rodzin  o pozy tyw ńo- 
-a k ty w n e j a tm o sfe rze  re lig ijn e j, 32,8% — o pózy ty w n o -b ie rn e j i 35;4% — 
o postaw ie· n eg a ty w n e j w obec relig ii). B ard z ie j in ten sy w n a  a tm o sfe ra  re lig ijn a  
w  rodzin ie  p rzy czy n ia ła  się jed n ak  do e lim in o w an ia  postaw  egoistycznych  
(odpow iednie w sk aźh ik i: 19,2%, 19,2%, 27,1% )18.

W 1983 r. p rzeprow adzono  rów noleg łe  b ad a n ia  w arszaw sk ich  i zachodn io - 
b e rliń sk ich  uczniów  będących  w  w iek u  12—18 la t  (od k lasy  V do X II), a  w ięc  
zbiorow ości dzieci i m łodzieży o zróżn icow anym  dośw iadczen iu  k u ltu ro w y m . 
K w estio n ariu sz  a n k ie ty  Składał się z op isu  24 sy tu a c ji odnoszących się do 
ludzi p o trzeb u jący ch  pom ocy, będących  w  ró żn y m  W ieku i w  różnym  s to su n k u  
do badanego , ńp. p rzy jac ie l, k rew n y , obcy. K ażda  sy tu a c ja  b y ła  o cen ian a  
w  św ie tle  5 ty p ó w  m otyw ów  pom agan ia  lu b  o d m aw ian ia  pom ocy (hedonizm , 
konform izm , in te re s  w łasriy, o r ie n ta c ja  na  zadan ia , a ltru izm ), w ed ług  sk a li 
od 1 do 5 (od „w  ogóle n ie” dó „na pew no ta k ”). U czniow ie w arszaw scy  uzy ­
sk iw ali wyższe* w a rto śc i w  odn iesien iu  do zan ie ch an ia  pom ocy z m o ty w ó w  
konfo rrń iś tycznych , egóistyćznyńh i o rien tac ji n a  zadan ia , uczn iow ie zacho- 
dnioberlińśC y *— w yższe W artości w  pom ocy a ltru is ty czn e j. U czniow ie w a r­
szaw scy w  w iększym 1 s topn iu  ak cep tow ali m o tyw y  odm ow y udz ie len ia  pom o­
cy. U zyskańe w y n ik i su g e ru ją  jakościow ą zm ianę  w  s tru k tu rz e  m o ty w acy j­
n e j uczn iów  s ta rszych , zw łaszcza w  zak res ie  m o ty w ac ji w e w n ę trz n e j19.

17 T . C h a r u k ,  W p ływ  ro d z in y ■ n ą . k sz ta łto w a n ie  się postaw  prospo ­
łecznych  dzieci щ  śro d o w isku  w ie js k im  ną  p rzyk ła d z ie  K o ń skow o li, L u b lin  
1973 (m aszynopis p ra c y  m ag is te rsk ie j — A rch iw u m  KÜL).

î* K· P o  g o i l  o :w i  cz,'. ••Postawy· prospołeczne .dzieci szko ln ych  a środo­
w isko  rodzinne  n a : p rzyk ła d zie  Łodzi? Lublin· 1974 (m aszynopis p racy  m ag i­
s te rsk ie j ■— A rch iw u m  KUL).

19 A. C l a a r ,  · K. B . a e h a k e ,  R , K. S i l b e r  e i  s e n ,  Zu-r E n tw ic k lu n g  
von  M o tiven  prosozia len  H andeln s bèi 12- bis 18 -jährigen d eu tschen · un d  
po ln ischen  S ch ü lern , w : Ju g en d  u n d  W erte . A sp e k te  e iner po litischen  Psy*



■ W b ad an iach  w arszaw sk ich  chodziło  n ie  ty lk o  o d iagnozę m o ty w ac ji 
d z ia łań  prospołecznych , lecz ta k ż e  o uchw ycen ie  ew en tu a ln y ch  źródeł zróżn i­
co w an ia , badanego  z jaw isk a  ze ,w zględu  n a  płeć, w iek ,, środo  wisk,QY społeczne, 
poziom  in te le k tu a ln y , cechy s tru k tu ry  „ ja ”, s to su n ek , do  n o rm  m ora lnych . P o ­
m ija ją c  szczegółow e om ów ienie  w yn ików  w a rto  zw róc ić  uw agę n a  w y łan ian ie  
s ię  „czyste j” m o ty w ac ji pozaosob iste j (bezin teresow ność).: w  : zakresie, m o ty w a­
cji- p rospołecznej. W  k las ie  V pom agan ie  m a c h a ra k te r  po lim o ty w acy jn y  
z p rzew agą  m otyw ów  hedon is tycznych  i d ążen ia  do osob istych  korzyści. 
W k las ie  V III w z ra s ta  ra n g a  . m otyw ów  a llo cen try czn y ch , u trzy m u je , się je ­
szcze m otyw  hedon is tyczny , e lim inow ane  są  n a to m ia s t m otyw y, osobistego 
in te re su  i ko n fo rm izm u  so. .

B ad an ia  n ad  prospo łecznośęią  są rozm aicie  k o n c e p tu a liz o w a n e .i operacjo - 
na łizow ane, d la tego  tru d n e  i n ie  zaw sze m ożliw e je s t ich  po rów nyw an ie . N ie­
liczne  b a d a n ia  psycho log iczne  i socjologiczne n ad  p o staw am i i zachow an iam i 
p rospo łecznym i dzieci, p row adzone  g łów nie w  la ta c h  sześćdziesią tych  i sie­
dem dziesią tych , na leży  kon tynuow ać . Is tn ie je  w ie le  te m a tó w  psychospołecz­
n y ch  zw iązanych  z p rospo łecznością  om aw ianych  ju ż  w  św ia to w e j li te ra tu rz e  
nau k o w ej, n ie  ro z p a try w a n y c h  jeszcze w  naszym  k ra ju . T em a ty  te  w iążą  się 
z cecham i osobow ościow ym i osoby pom agające j, z ro lą  osoby p o trzeb u jące j 
pom ocy, z w p ływ em  em ocji, w zorców  osobow ych, p odob ieństw a  m iędzy  po­
m ag a jący m  i w spom aganym , z w p ływ em  św iadków , czynn ików  k u ltu ro w y ch  
i w ie lu  in n y ch  zm iennych  n iezależnych . W p rzec iw ień stw ie  do in n y ch  te m a ­
tó w  (np. b ad an ia  ag res ji) h ipo tezy  dotyczące praspo łeczności częściej są 
zo rien to w an e  n a  codzienne dośw iadczen ie  niż w y p ro w ad zan e  z ja k ie jś  teo rii 
p sy ch o sp o łeczn e j21.

W ażne by łoby  d o k ład n ie jsze  rozpoznan ie  w p ły w u  sy tu a c ji ro d z in n e j na  
po staw y  i zachow an ia  p rospo łeczne  dzieci. Idzie tu  zarów no  o cechy społecz­
no -dem ograficzne  rodziny , w yksz ta łcen ie  rodziców  i ich  k w a lif ik ac je  spo łecz­
no-zaw odow e, pochodzenie społeczne, w ielkość dochodu  i poziom  zaspoko je­
n ia  po trzeb , a  ta k ż e  p ra c a  zaw odow a m a tk i, a tm o sfe ra  w y ch o w aw cza , w  ro ­
dzin ie  i re lig ijność  rodziców . Z w łaszcza w y k sz ta łcen ie  od g ry w a  w  społeczeń­
stw ie  po lsk im  w ażn ą  ro lę  w  o k re ś lan iu  pew nego  ty p u  p o staw  życiow ych, 
a sp ira c ji  i w arto śc i. D ziała  ono zarów no jako  czynn ik  sam oistny , ja k  i m o­
d y fik a to r  w p ływ u  in n y ch  zm iennych  s tru k tu ra ln y c h .

W ażne są  b ad a n ia  s fe ry  m o ty w acy jn e j d z ia łań  p rospo łecznych  lu b  ich 
zan iechan ia . S to su je  się tu  b ądź  te ch n ik ę  p y ta ń  bezp o śred n ich  o przyczyny  
pode jm ow an ia  dzia łań  prospo łecznych , albo  p y ta ń  po śred n ich  w  sy tu ac jach  
h ip o te ty czn y ch  k o n flik tu  w ła sn y ch  po trzeb  z p o trzeb am i in n y ch  osób (przy­
czyny  rozw iązan ia  ko n flik tu ). D otychczasow e d iagnozy  w sk a z u ją  n a  p rzew a­
gę m otyw ów  kon fo rm is ty czn y ch  i oczek iw anie  n ag rody  n ad  m o tyw am i a ltru i-  
stycznym i. Te o s ta tn ie  ro z w ija ją  się w raz  z w iek iem  dzieci, od o rien tac ji n a  
w ła sn e  po trzeby  aż po o rien tac ję  n a  w arto śc i i osobow e s ta n d a rd y  etyczne.

P o staw y  i zachow an ia  p rospo łeczne  nie s tan o w ią  te m a tu  zarezerw ow anego  
d la  psychologii czy psychologii społecznej. W edług socjo loga w ażna  je s t s t ru k ­
tu r a  postaw  p rospo łecznych  i egoistycznych, pow szechność ich  w y stęp o w an ia  
w  różnych  k ręg ach  społecznych  i w  całym  społeczeństw ie. R ozpoznanie s tan u  
i dy n am ik i p o s taw  i zachow ań  prospo łecznych  u dzieci m oże pośredn io
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chologie  des Ju g en d a lte rs , w yd. A. S t i k s r u d ,  W einhe im -B ase l 1984, 
166— 183.

20 A. G o ł ą b ,  J .  R e y k o w s k i ,  S tu d ia  n a d  ro zw o jem  standardów  
ew a lu a tyw n ych . Z m ia n y  w  m o ty w a c ji zachow ań  p rospo łecznych , W rocław - 
-W arszaw a-K rak ó w -G d ań sk -Ł ó d ź  1985, 50— 121.

21 H. E. L ü c  k, P rosozia les V erh a lten , w : K in d le rs  „P sychologie des 20. 
J a h rh u n d er ts”. Sozia lpsycho log ie , t. 1: Die E rfo rsch u n g en  d e r  zw isch en m en ­
sch lichen  B eziehungen , w yd . A. H e i g l - E v e r s ,  W einhe im -B ase l 1984, 
311—314.



w skazyw ać n a  p raw id łow ość  lu b  n iep raw id łow ość  p rocesów  w ychow aw czych  
w  rodzin ie  i w  g ru p ach  pozarodzinnych . Z ag adn ien ie  je s t ty m  b a rd z ie j a k tu ­
a lne  w  sy tu a c ji obecnej, k tó rą  zn am io n u je  o słab ien ie  n a s taw ień  prospo łecz­
nych  i ten d en c je  do p ry w a ty zac ji życia codziennego.

P o trz e b a  dysp o n o w an ia  obszernym  m a te ria łe m  em p irycznym  o św ie tla jący m  
analizow any  w ycinek  rzeczyw istości spo łecznej naszego k ra ju  w y d a je  się  
oczyw ista. D zisie jszy  s ta n  w iedzy  na  te m a t śro d o w isk a  dzieci szko lnych  jes t 
zdecydow anie  n iedosta teczny , ta k  z pow odu n iew ie lk ie j liczby bad ań , ja k  i ze  
w zględu  n a  p rzypadkow ość p rzeb ad an y ch  g ru p  dzieci, n iepo rów nyw alność  te c h ­
n ik  i n ieznaczny  zak res  uogó ln ian ia  w yn ików . D otychczasow e ro zeznan ia  
w sk azu ją  jed n ak  n a  w ie le  is to tn y ch  i społecznie don iosłych  z jaw isk . M ogą one 
u k ie ru n k o w ać  dalsze  b ad a n ia  em piryczne n ad  prospołecznością.

Is tn ie je  p o trzeb a  szerszych  i b a rd z ie j sy s tem atycznych  b ad ań  socjologicz­
nych  n ad  p o staw am i i zachow an iam i p rospo łecznym i dzieci, w e ry fik a c ja  n ie ­
jed n o k ro tn ie  sp rzecznych  h ipo tez  (np. h ipo tezy  m ów iące o zależnościach  
m iędzy prospo łecznością  a  w iek iem  b ad an y ch  oraz  m iędzy  p rospołecznością  
i re lig ijnością). N ależałoby  ukazyw ać  p rospołeczność w  p o w iązan iu  z e le ­
m en tam i ogólnych teo rii. Szersza rea liz ac ja  b ad ań  w  różnych  środow iskach  
społecznych  pozw oliłaby  na  dokonan ie  dopuszczalnych  uogó ln ień  o raz  u s ta ­
len ie  reg u la rn o śc i po staw  i zachow ań  prospołecznych .

B ad an ia  n ad  prospołecznością  m a ją  sw ój w y m ia r  p rak tyczny . W iadom o 
bow iem , że dzieci n ie  s ta ją  się b ard z ie j p rospo łeczne  au tom atyczn ie  w ra z  
z w iek iem , lecz n a  sk u tek  w ie lo k ie runkow ego  i zdecydow anego  w y siłk u  w y ­
chow aw czego rodziców , nauczycieli, k a tech e tó w  i w ie lu  innych  znaczących  
osób. R óżnorodne czynn ik i w a ru n k u ją c e  k sz ta łto w an ie  się p o staw  p rospo ­
łecznych dzieci m ogą stanow ić podstaw ę do w yciągn ięc ia  pew nych  w niosków  
p rak ty czn y ch , zm ierza jących  do zw iększenia  efek tyw nośc i d z ia łań  w y ch o ­
w aw czych. O ty m , w  jak im  k ie ru n k u  będzie  k sz ta łto w ać  się osobow ość spo- 
łeczno -m ora lna , decydow ać będą czynności zew n ę trzn e  i czynn ik i zew n ę trzn e  
(szkoła, K ościół, rodzina), ja k  i w łasne  dośw iadczen ia  życiow e.

ks. Ja n u sz  M ariański, L u b lin
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